Wydanie wieczorowe, (6. kolumn) 


miesięcznie 60 kop. 


Wychodzi codziennie po południu, w niedziele 1 święta, rata 


_ Wielka Kwatera Główna: 
1l-go sierpńia. -— Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Na północ od Somme kolorowi 


i biali anglicy wykonali odosobnio= 
ne i bezowocne ataki. Podobnież. 


nig powiódł się wielokrotnie pona- 
wiany szturm wojsk francuskich na 
północ od Somme wobec uporczywej 


wytrwałości saskich oddziałów re- 
zerwowych. Zresztą nie zdarzyło się. 


nic szczególnie ważnego. 
Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała marszałka polnego 
ża Hindenburga. 


. Pomiędzy jeziorem Wiszniew. i 


Smorgoniami,, oraz w. okolicy na 


północny wschód od Krewa, odpar- 


to bez trudu liczne słabe ataki ro-. 
syjskie. Na froncie Stochodu, nie- 
przyjaciel, po klęskach swych. z dni 
ostatnich, ograniczył się na ogół do 
energicznej akcji artyleryjskiej. Wy- 


konywane przezeń. ataki częściowe 


na zachód od Nobla pod Lubieszo= 

em i na południe ed Zarzecza nie 
powiodły się. Walki zapoczątkowa- 
ne na południu od Załościa przybra- 
ły większe rozmiary. Atak rosjan, 
w którym pomiędzy. Białogłowami i 
Horodyszczem zyskali oni zrazu na 
terenie, został powstrzymany przy 
pomocy. kontrataku niemieckiego. 


Krwawo zostały odparte ataki nie- 


przyjaciela w okolicy Trościańca. Pró- 
by jego, zmierzające do osiągnięcia 
korzyści nad Seretem na południowy 
wschód od Horodyszcza, rozchwiały 
sią doszezętnie, o, paz a 
Eroii wojsk teldmarszałka arcgksięcia - 
rake, Karola. x BO, 
Na południowy zachód od Mo- 
nasterzysk, jak również w kącie po- 


między Dniestrem i Bystrzycą ru-- 


szyły do ataku znaczne siiy rosyj- 
skie. Na poszczególnych punktach 
mężni obrońcy byli zmuszeni uledz 
przewadze przeciwnika. Szturm nie- 
przyjacielski został znowu spotkany 
z kontratakiem i powstrzymał walkę. 
Będąca w toku zmiana ugrupowania 
wojsk sprzymierzonych, którą zarzą- 
dzono, mając na względzie. przesu- 
wanie sił rosyjskich jest prowadzo- 


na dalej, W Karpatach, na południe 


od miejscewości Żabie nieprzyjaciel 
Napróżno. usiłował wydrzeć nań o- 
siągnięie korzyści. 
| Z widowni bałkańskiej. 

Na południe od jeziora Doiran 


nieprzyjaciel wykonał słabymi oddzia: 


mi pojedyńcze, pozorne ataki, które 

odparto naszym ogniem bez poważ- 

nej walki. 0005 A 
Naczelne Dowództwo: Wojskowa 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
- Rocznie rb. 7.20, półrocznie rb. 3.60, kwartalnie rb. 1.80, 


"się jeszcze więcej. 


Rgkopisów nadesłanych 
A a aaa 


: Urzędowy komunikat 


„ austryjacki. 
- WIEDEŃ, 11-go sierpnia. 
Ż widowni rosyjskiej. 


Front wojsk. fekimarszałka arcyksięcia 


Nasze wojska karpackie odparły 


„ponownie silne ataki rosyjskie na 
"południu od Ziabia. Na północnym 
„wschodzie od Stanisławowa i na pō- 


łudniowym. zachodzie .od Monaste- 


rzysk nieprzyjaciel ponownie zaata-: 
kowal przeważającemi siłami 1 ęho- 


ciaż odniósł miejscowe sukcesy, zo- 


stał wreszcie po zaciętych utarczkach: 
-powstrzymany.  Walczące w okałicy 
| tej siły zbrojne zamierzają dotrzeć. 
„do obszarów, które wskutek przósu-. 
-nięcia sił przeciwnika zostały odsł 


nięte. Rósjańie' obsadzili Delatyn i 


"Tyśmienicę; także i Stanisławów zo- 
stał przez nas bez walki opuszczony. . 
Grupa wojsk generała marszałka polnego. - 


Hindenburga. 

Załościa, za. pomocą kontrataków, 
odparte zostały. rosyjskie ataki mae 
sowe. Również krwawo odparty zo 
stat nieprzyjaciel pod Trostiancem. 
W zagięciu Stochodu około Kaszów- 


węgierskich zajął nieprzyjacielską po- 
zycję przednią. -Przed wojskami ge= 
nerała Futha utknęły ponownie za: 
miary przeciwnika przekroczenia rze- 
ki w ogniu zatorówym artyleji na: 
szej, A oj | 

Z widowni włoskiej. 
Na froncie Pobrzeża wznowili 
włosi swe wysiłki przeciwko odcin= 
kowi Plava i zaatakowali także nasze 
stanowiska na wzgórzach na wscho- 
dzie od Gorycji, przy. pomosy zna- 
cznych' sił. Wszystkie te ataki zo- 
stały odparte. Również załamały się 
liczne natarcia nieprzyjaciela w Do- 


„lomitach. ay 


— zwidowni poładniowo- wschodniej. 

"Nad dolną Vojusą starcia. Po- 
zatem nic znamiennego, | 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


Hoefer,. 
marszałek polny porucznik. 


J. MIR. 


— Wieś ą 

l OL 
¿o Antagonizm, który zawsze istniał 
między robotnikiem miejskim, a ludem. 
wiejskim, w czasach tej wojny zaostrzył 
Były nawet wypad. 
ki w okolicach Łodzi, że Chłopi na wsi 


miasto. 


"pobili robotników i naodwrót robotnicy. 
'poturbowali znów na rynku chłopów za 
wygórowane ceny preduktów wiejskich.. 
- Wypadki te są pojedyńcze i nie. 


można ich uogólniać, lecz warunki. dzi-. 


siejsze bardzo sprzyjają wszelkim wy”. 


brykom i nadzwyczaj łatwo jest złym 


ki, jeden -z oddziałów austryjacko*.- 


RGAN NARODOWY; = 


Założyciei t wydawca Jan Grodek. 
Redakcja fadminigtraójaPizejazd Jè 8, Administr. otwarta 
* eodz. 00.3 -do 7 wiecz, W niedziele i święta do 10 rano. 
Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach ra- 
(©. ulakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 


reńskcja nie zwraca, — Rękopisy 
onorafjum uważa się za Bezpłatna: 


ludziom podniecać jednych przeciw dru- 
gim. A tego byłoby jeszcze potrzeba, 


abyśmy do wszystkich nieszczęść, jakie 
gnębią nasz kraj i w chwili, gdy potrze- 
ba sam jaknajwiększego skupienia sił 
narodowych, mieli się gryźć między so- 
bą, siły nasze rozpraszać i rozdwajać. 
Dlatego też należy nam dzisiaj na 


-ten zły objaw baczniejszą zwrócić uwa- 


gę i najmniejszą iskierkę, mogącą roz- 
niecić niepożądane płomienie, tłumić w 


-. zarodku, 


W. numerze 212 „Gazety Łódzkiej" 


"p. J. Gr, pisząc o niechęci ' między lu- 


dem fabryczno-miejskim a ludem wiej- 
skim, pobieżnie wskazuje na przyczyny 
tej niechęci;; w końcu artykułu mówi, 
że tematu nie wyczerpał, lecz. pragnie 
zwrócić uwagę działaczy społecznych na 
ten smutny objaw życia naszego; z chę- 
cią więc chciałbym wskazać na przyczy- 


ny aniagonizmu między chłopem a ro- 


botnikiem, a wyjaśniwszy sobie sprawę 
może nie jedno zło w przyszłości będ 
ziemy mogli: ominąć, 
robotnikiem fabrycznym a wsią napo- 
zór wydaje się. dziwną, - boć przecież 


"ludność naszych miast, a w szczegól- 


ności ludność w centraćh przemysło- 


*| wych w olbrzymiej swej wiekszości jest 
Na południowym wschodzie od- 


wiejską. Starsi robotnicy, a młodszych 
ojcowie, orali tuprawiali ziemię, a śmiem 
twierdzić, że niema w Polsce rodziny 
robotniczej, któraby nie miała na wsi 
brata, szwagra, lub wujka, uprawiające- 
go' dziś rolę. Więc ta nieufność jednych 
do drugich doprawdy, że jest - dziwną, 
a jednak ma ona swe przyczyny. © 
ycie nasze od lat stu pod każdym 
względem nie rozwija się normalnie; by- 
ło ono‘ zawsze rozmyślnie tamowane i 
skierowywane na fałszywe drogi. Sami 
nie mieliśmy wielkiego wpływu na bieg 
życia naszego, nie mogliśmy też złemu 
zaradzać, często nawet nasze dobre 
chęci, wysiłki i prace psuto i skierowy- 
wano przeciw nam. : 
©. Nietylko wieś z miastem mało się 
zna, lecz my sami jedni z drugimi nie 
znamy się wcale. Dla Siebie jesteśmy 
nieufni, obcy, a często wrodzy. Nie mo- 
gliśmy się łączyć i jednoczyć, jak spo- 
łeczeństwa na zachodzie, które w imię 
różnych wspólnych spraw jednoczą się 
i wyrabiają w sobie charaktery, towa- 


"rzyskość i znajomość wspólnych swych 


celów. Życie nasze ograniczone było i 
obracało się w ścisłych, rodzinnych kó- 
łeczkach, poza ramy których nie wy- 
chodziło prawie wcale, 

Jeżeli w państwach konstytucyjnych 
inteligenci, robotnicy i chłopi z jednego 
iz drugiego końca powiatu, ba, nawet 
kraju, musieli się znać, bo schodzili się 


razem w różnych instytucjach rządo- 


wych, społecznych, czy. kulturalnych i 
musiało ich łączyć bardzo wiele wspól- 


nych spraw, to przeciwnie u nas nawet: 


łudność jednej wsi nie miała gdzie i 
poco się schodzić, żadne sprawy ich nie 
wiązały ani łączyły, a cóż dopiero mó-. 
wić o stosunku ludności miejskiej i wiej- 
skiej, dla której zupełnie u nas nie by- 
ło terenu do bliższego poznania się. 


EŃ _ Lepiej się już dzieje w naszych 2-ch 


innych dzielnicach: w Poznańskiem i 
w Galicji—tam wieś i miasto łączą spra- 


„wy ogólnokrajowe, społeczne i kultu- 
'ralne, to też Życie zbliża ich do siebie, 


gdy niestety w Królestwie działo się do- 


fychczas naodwrót. Lecz nie było tu 


naszej winy—to się działo wbrew na- 
szej woli i przeciw nam.. Jednak i my 


 nie.jesteśmy bez winy, sami też wiele 


przyczyniliśmy się do stworzenia nie- 


ufności. i niechęci wsi do-miasta. 


Niechęć miedzy 


Nadesłane przed | 
miejsce 1 Mk. reklamy za tekstem 40 fen; zwycząjaa 3) feu. 
nekrologją 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen za wyraz, 


Rok V. — JB 221. 


OGŁOSZENIA: 


wśród teksta z4 wiersz lub jage 


Każde ogtoszenig najmniej 40 fen. 


Kreniku polltuczha 
Co opowiadaja rosjanie? 


PETERSBURG, 10 sierpnia. Spra- 


„wozdanie urzędowe z dnia 9 sierpnia: 


q 


Front zachodni: W okolicy na 
wschodzie od Swiniuch wojska nasze 
wykonały wycieczke i zdobyły część nie- 
przyjacelskich rowów ochronnych i 
wzięły przytem do niewoli 3 oficerów i 
około 600 żołnierzy. 

Nad rzeką Koropiec odrzuciliśmy 
nieprzyjaciela od silnego szańca, a woj- 
ska nasze obsadziły lewy brzeg rzeki, 
aż do jej ujścia do Dniestru. 

. Na południu od Dniestru wojska 
gen. Leszyckiego ścigały nieprzyjacieiu 
dalej i odrzuciły go raz za razem z sze- 
regu wsi i wzgórz, które zajmował. Do- 
tarły one do rzeki Tłumaęz, dopływu 


„Dniestru. ` 


- Dnia 8 sierpnia o godz. 6 wieczo- 
rem wojska nasze zdobyły miasto Tyśs 
mienica. 

Ogólna liczha wziętych przez woj- 
ska gen. Leszyckiego do niewoli w dn. 7 
sierpnia jeńców wynosi 88. olicerów, 


"7,400 żołnierzy, w tem. 3,500 niemċőw. 


„Liczba 2,000 niemców wymieniona była 
w komunikacie z dnia 8 sierpnia. Na: 
stępnie wzięliśmy 5 armat, w tem cieęż- 
kie, 63 karabiny maszynowe, wozy amur 
nicyjne i przyrządy do rzucania bomb. 

Front kaukaski; Na zachodzie od 
Giimiiszkhane, po wypędzeniu turków z 
dominujących wzgórz, wojska nasze 
wzięły do niewoli 5 oficerów, w tej li 
czbie dowódzcę bataljonu, jak równieź 
38 askarów i zdobyły broń. 

Atak turecki w okolicy Kighi (40 
kim. na południe od Mamahatum) został 
powstrzymany. Wojska nasze zaatako- 
wały i wyparły nieprzyjaciela z jego sta- 
nowiska. Obsadziły one wieś Hogos (? 
Halago), na południe od Kighi. 

©: W okolicach Muszu, Bitlisu, Wan, 
Urimji i Sinneh, jak również pomiędzy 
Kermanszah i Hammadanem toczą się 
gwałtowne walki. 

W okolicy Muszu i Bitlisu cofnęli: 
śmy się pod naporem nieprzyjaciela ku 
północy. . > . 

PETERSBURG, 10 sierpnia, Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 9 sierpnia 
wieczorem: 

Front zachodni: Nad rzeką Koro- 
piec wojska nasze po przekroczeniu rze- 
ki odrzuciły nieprzyjacieła na prawy 
brzeg i obsadziły cały szereg wzgórz na 
zachodzie od Weleźniowa i ku południo- 
wi aż do frontu Dniestru u drogi żela- 
znej Niżniów—Monasterzyska. Podczas 
odwrotu nieprzyjaciel zburzył swe linje. 
Przeciwnik wykonał tu dwa kontrataki, 
któreśmy odparli i sami przeszli do ata- 
ku. Wzięliśmy przytem do niewoli 5 o” 
ficerów i 144 szeregowćów, oraz zdoby» 
liśmy 1 działo i karabiny maszynowe. 

W okolicy Tyśmienicy nasze oddzia- 
ły czołowe posunęły się cokolwiek dalej 
w kierunku Stanisławowa. | i 

PETERSBURG, 11 sierpnia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 10 sierpnia. 
| Na froncie zachodnim wojska na- 
sze zbliżyły się do kolei Monasterzyska 
-—Niżniów. l 

W okolicy Tyśmienicy wojska nas 
sze ścigają nieprzyjaciela, który uchodzi 
w nieładzie i posuwają się dalej kupół- 


"nocy i ku zachodowi. 


Obsadziliśmy zachodni. brzeg By- 


strzycy. Nieprzyjaciel wysadza wszy» 


stkie przejścia na nich. 


Nr. 221, 


W dniu 11 sierpnia na morzu Bal- 
tyckiem stoczono walkę powietrzną po- 
między naszymi i nięprzyjaćielskimi hy- 
droplańami. Jeden latawiec  nieprzyja- 
cielski zmuszony został do lądowania 
na brzegu. 


Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 11 sierpnia. 


Sprawozdanie glównej kwatery z dnia 
30 sierpnia: : 

Z frontu Iraku i frontu perskiego 
nie otrzymano żadnych wiadomości. Na 
północ, wschód i zachód od Bitlisu za- 
jęliśmy wzgórza. Część wojsk naszych 

- ścigała nieprzyjaciela, który cofa się w 
kierunku jeziora Wan. 

Na północ od Musz wzięliśmy 20 
jeńców. Wojska nieprzyjacielskie bro- 

. niące wąwozu Bulganu wyparliśmy po 
za odcinek Ognottu. Scigaliśmy nie- 
przyjaciela. Odparliśmy rosjan na pół- 
noc od Kighi i zajęliśmy Kishi Na 
północ od Kighi jeden z naszych patro- 
łów wziął do niewoli patrol nieprzyja- 
cielski. 
— Podczas nagłego ataku wojsk na- 
. szych, wykonanego przedwczoraj w cen- 
trum i na lewem skrzydłe, wyparliśmy 
nieprzy:aciela z jego stanowisk,  zabra- 
liśmy jeńców i zdobycz. 
przyjacielski odrzuciliśmy ze stratami. 

Na froncie egipskim nie zaszło nic 
ważnego. Według opowiadań jeńców, 
wziętych w walkach pod Kutia, zniesio- 
no cały pułk kawalerji nieprzyjacielskiej, 


wszyscy oficerowie polegli, 3 działa zni- 


"szczone. | 

Dnia 4 sierpnia nieprzyjaciel stra- 
«il dwa samoloty. 

W okoficach Mohamidie i Romanii 
eskadry samolotów naszych rzuciły ce 
„skutkiem liczne pociskii średnie bom 
na obóz nieprzyjacielski. LE 

£ komunikatów. koalicji. 

Z francuskiego (10 siepnia). 

Na północ od Somme  franćuzi w 
ciągu nocy w dalszym ciągu posuwali 
wa w kierunku północnym w lasku 


. Deszcz i mgła źle wpływały na 
przebieg walk. | 
. Z angielskiego (10 sierpnia). 
Oddziały nieprzyjacielskie,. które 
-posunęły się naprzód `na południe od 
Martinqui zostały odrzucone. 


Z włoskiego (10 sierpnia). 
Prowadziliśmy w dalszym ciągu ze 
skutkiem operacje nasze w okolicy Go- 
rycji. Przejście wojsk naszych na lewy 
brzeg Isonza >konywało się wczoraj 
dalej. Konnica i kołownicy dotarli na 
wschód od miasta, zaatakowali nieprzy- 
jaciela w kiłku miejscach, zadali mu 
ciężkie straty i zabrali kilkaset jeńców. 
Na północny wschód od góry San Mi- 
chele i w okolicy San Martino wiargnę- 
łiśmy do linji nieprzyjacielskich. W jeń- 
cach naliczyliśmy dotąd 268 oficerów i 
12,072 żołnierzy. 


Pad Kowlem. 

Z austrjackiej wojennej kwatery pras 
Bowej donoszą do „Beri. Tagebl.": „Rów 
nież i w środę czynili rosjanie wszystko, 
by jeno przybiiżyć się do jednego z zapo- 
wiedzianych całów ofenzywy, t. j. do wa- 
żnego węsła kolejewego—do Kowla. Przy 
nadzw: zozainych oadzwyczajnych wysiłkach usiłowali oni I rządzona. usiłowali oni 


Echa tygodniowe. 


„Ćwiek europejski". == 
Przyszłość Polski. — Kło- 
poty Rosji. — Teraz, albo 
nigdy! — Za przykładem 
Galicji, 


Sprawa polska stała się dzisiaj „ÓWie” 
kiem* europejskim. 

Po oświadczeniach kanelerza Bethmann- 
Hollwega, po wynurzeniach hr. Tiszy, DA- 
braia ona szerokiego odgłosu i właściwego 
waloru. 

Jak nam wiadomo z ostatnich depesz, 
rokowania w sprawie polskiej prowadzą się 
w dalszym ciągu między dyplomacjami sto- 
lie państw sprzymierzonych Niemiec i Au- 
stro-Węgier, oraz że państwa cenirałne w 
krótkim czasie w kwestji tej dojdą do wza- 
Jemnego porozamisnia, 

Rozumie się, wieści ie nie mogą być 
„Ba reko" mosarstwem, należącym dokoa- 
licji,ponisważ wytwarza 3 „Sui generis" nie= 
pewną sytuację, nawet więcej — wprosi 
kempromitającą, 

-Do tej pory w sprawie przyszłego 
ustroja Polski zabierał głos wielki książę 
Mikałaj Mikołajewiez, którego frazeologja 
widocznie uznana była jeszeze za nazbyt 
daleko idącą, czego mieliśmy dowody w 
urzędowych komunikatach do owege osła- 
wwionego manifestu do polaków. 

Ę Następnie sprawa wskrzeszenia Pol. 
ski zniknęła z widowni pelitycznej, horme- 


Kontratak nie- 


i a 


o O 0 0 O TT DAE WIEK 


= 


na północy od miejsc», gdzie Haja kolej: 
wa Sarny— Koweł przecina Stochoid, przejść 


przez rzekę tę. Jednakże nie osiągngii oni. 


zachodniego brzegu i pozostawili wiała 


bardzo trupów przed stanowiskami austry= 


jacko-niem'eekiemi. Jednocześnie zaczęły 
się walki sa froncie armji ges. Boehm- 
Ermaliiego pod Załościem. Armja gen. hr. 
Bothmera, ną półnecy od Niżniewa, prze- 
ciwsiawiać się musi silnym atakom rosyj- 
skim. Miejscami dochodziło de wściekłych 
walk na bliski dystans, 


Bad kanałem Suezkim. 

Turecka kwatera główna donosi: 

- Na obszarze Romanji i Katia oddziały 
tureskie rpodęzas siska w; wiadowczego, Za 
jely pierwsze linje rowów nisprzyjaciełskich, 
Pod wieczór doterły one do zasirk drucia- 


„nych głównej pozycji nieprzyjse'elskiej, 


W międzyczasie pustoszące burze piae 
skowe uniemożliwiły posuwauie się naszego 
lewego skrzydłs. Nieprzyjasiel śólągnął po- 
silki i wykons? nagły afak na tyły naszego 
łewszo akrzydła, Część jego po przewle- 


kiyeh walkach wpadła Ww rere nisprzyjacie- 


le. Kilka karakizów maszynewych, pe uprze- 
dniem ich zniszczenia, pozsstawioso  nie- 
przyjacielowi, | S oS 

Dania 23 b. m. aieprzyjacie] wazysikie- 
mi swoiemi siłami przedsięwziął? atak na 
nasze wojska, które w acey z 22 na 23b. m. 
cofaęlismy w kierunku na Kutis. Skutkiem 
naszego kontrataku, nierrzyjacioł został. od- 
party i poniósł ciężkie straty. ; 

Daia 24 lipca cofeęliómy nasze wojska 


"na lisjg ca wschód od Katia. 


Atak lotniczy, 
BERLIN, 11 sierpnia. Doniesienia Biu- 
ra Wolffa; Samolot nieprzyjaciełski w p- 
cy z 8 na 9 sierpnia rzucił kilka bomb na 
Rottwell w Wirtembergji. Tfafosa w dom 
misszkalny. Kilka osób edaivsło aorangi, 
Wojskowyeh szkód—żadnyzh. 


Raport angielski o napadzie 
zeppełinów. 


Agencja Reutera donssi urzędownia pod 
dafą i9 b. m.: Nocy onegdajszej, pomiądzy 
godz, 12 m. 30 a godz. 2 m. 30 po półno- 
cy, nieprzyjacielskie statki napowietrzne na- 
wiedziły wybrzeża wschodnie Zjedaoczone” 
go królestwa. Siatki szybowały przeważnie 
nad hrabstwami psłożonemi nad wybrzeżem 
wschodniem i półnosnem i rzacały bomby 
drugiej i od morza. Liczbę zsppelinów ebli- 
czają aa 7 do 10, 


głąk kraja. dak się zdaje, celem najścia 
było przeważnie burzenie własności i stako- 


działa obronne rozwinęły w czterach pun” 


odpędziły statki napowietrzne. Jzden z zep- 
pelinów ścigany był przez hydroplan na prze- 
Birzeni kilku mil nad morzem. 
cane z zappelinów, padły przeważnie na miej- 


położonych w kierunku północnym, dono- 


tzyzna zmarł wskutek wstrządniesią nerwo- 
wego, 2 kebiety i 8 dzieci 
4 mężczyzn, 5 kobist i 3 dzieci odeio 
rany. 
„Ba liczba szyb wypadła z okien, oksło 50 
stóp toru kolejowego jest abnrzonych i jeden 
koń zabity, Poza tem szkody były bardzo 


rząd zana, 


tycznie ukryta. pod suknem rosyjskich kan 
zeląrji bierokratycznych. 

Doszło do tego, że wołnościowej pra- 
sie Iraneuskiej dezwolono © kwestii pol- 
Bkiej pisać to tylko, co pan Tzwolski, wj. 
stępujący w roli cenzora, napisać pozwo* 
-- słowsm sprawę Polaki usna- 
no za kest] Bto wawnężrzną mijania 
wachodnieża, to jet: Rosji. j > 

Takim samym  przyjscialom polaków 
okazał się i pan Asquith, kióry ani w je- 
dnem ze swoich politycznych przemówień 
nis zatrącił o Polskę, 

Jadnaem słowem —aroywzerowa bara- 
nia zgoda panowała wśród państw koali- 
R odj co da Pzysztośe: miłjońowago na- 
rodu. 

-Iune stanowisko w sprawia tej zajęły 


nie przyszłego ustroju ziem polskich za 


kwestje niszwykie ważną. 


Wsbes objawów tolerancji praw na- 


kracja rosyjska. 


siada wszóchpotężna „małrszka Rassija”, 
skoro jako 
Się w sprawie polskiej państw centralnych, 


drający tam, niby Żyd wieczny ti 
projekt autonomii polskiej z reku 1905. 


GAZ ETA ŁO DZKA. 


na miejscowości, położone daleko jedaa od : 
Na północy aiektóre | 
z nich oiważyły się posunąć trochę dalej w 
wanie miejscowości nadbrzeżnych. Nasze | 


ktach działalność skutecaną i, jak się zdaje, | 


Bomby, rzu- 
Bpowości niezamieszkane, Z jednego s miast; 
szą s stratach następnjących: Jaden męże 
jest REAR . 


Csłery domy uległy zburzeniu, peat 


małe, a szkód wojskowych wogóle nis wy- 
ŻZeppeliny rzuciły okolo stn rigż- 


paźstwa centralne, uważając uwarunkowa: 


rodowych w Warszawie za strony władz. 
okapacyjnych w dziedzinis wyższego szkoł» - 
nictwa, strachlała cuchnąca trupem biure- 


Kiepskich znachorów widocznie pos. 
przeciwstawienie zachowaniu 


wydobyłą że skrytych ubikseji Damy, kk 


sdołało jeszcze przedrzeć sie przez Maler. 


kich pocisków wybuchowych i przeszło 60 | 


bomb podpsłających. Niektóre paz miały 


wpaść do morza, ` 


Powrót zakładników 
_hwawskich. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą pod datą 


1i-zo sierpnia: Duiś rano, drogą Wymiany, 
przybyłi tu oswobodseni zakładnicy miasta 
Lwowa, Śą nimi: rektor uniwerayfstu IWow- 
skiego, dr. Beck, dyr. rusińskiego Towarzy- 
stwa ułezpieczeń „ Fadak* i drugi wice-pre- 
zydenł m, Lwowa, "Szlaicher. Prezydent po- 
wszechner rus'ńskiej Rady Enarodewsj, dr. 
Lewicki, powitał przybyłych Opowiadają 
oni, że naród rusiński w Rosji uws£a za” 


kończenia wojny za rzecz najbliższej przy” | 


asłości, 
Rabunki wojskowe. 
Korespondent berlińskiego „Lokalan= 


| zeigera” donosi ze Stokholma: * otrzyma- 
łem oryginał rozkazu, wydanego przez ge- | 
nerala Brusi'owa z datą 13.27 lipca, roz- | 


łepiony na całym froncie, przedewszyst- 
kiem zaś na Woyniu i na Bukowinie. 
Nagłówek rozkazu brzmi: „Przeciw 
maruderom* a w treści powiedziano: pO 
mimo kilkakrotnych najsurowszych zaka- 
zów coraz częściej 


stnicy wojny wszelkich stopni uważają 
własność nieobecnych osób cywilnych za 
rzecz nie mającą. wcale właściciela. — Naj- 
więcej ucierpiały z tego powodu ruskie 
pow aty na Wołyniu których ludność wy- 
niosła się do miast. Dopuszczano się tam 
rabunku, który, niejednokrotnie przeradzał 
się w bęzmyślne niszczenie. W przyszło 
ści wszelkie „Wykroczenia przeciwko wła- 
smości prywa:nej będą karane z całą suro- 
wością wedłag prawa wojennego". W dru- 
giej części rozkazu generał Brusiłow zwra- 
ca się przeciw aierzystom wojeunyrmm. Do- 
wództwo wojskowe. zatważyło, że za woj - 
skiem posnwają Się nieskończone tłumy 
osób cywilnych, które wyzyskują depresję, 
wynikającą między ludnością cywilną, i 
wykupują za bezcen jej mienie, nierucho= 
me i ruchome. Nawet przed uzbrojeniem 


żołnierzy nie cofają się ci maruderzy naj- | 


gorszego gatunku, Nakłaniają nczestni- 
czących w wojnie do sprzedaży amunicji 
i wszystkiego co mają przy sobie. Uprze- 
dzam, że ludzie tacy będą zsyłani do 
najbardziej od'egłych gnbernji państwa”. 


- Pekery w Rosji. 
„Nordd, Alig, Zig." pisze w namorze 


dzisiejszym: W Rosji przystąpiono do no- | 
wyeh powołań, które dowodzą, że nawet 


i „niewyczerpany materjał ludzki* musi 
mieć awój koniec. Powołan_: 1) Bóczniki 
1898 do 1916 pospolitego ruszenia pierw- 
szego powołania. Należą tu między innemi 
ci, którzy raz lub kilkakrołnie Świezyli się 
w ciągu 6 tygodni, jak również ci, którzy 


z powodu wysokich numerów łosu lub in- | 
nych przyczyn obowiązani są do słażby | 
- wojskowej, lecz nigdy nia służyli. 2) Ro- 


ezgiki 1903 do 1918 pospolitego ruszenia 
drugiego powołania. Do tej bardzo leznej 
grupy nałeżą wszyscy, którzy prawie wółni 
Są w czasie pokoju od słażby wojskowej, 
jak np. jedynacy. 3) Meunenici, prawie 
całkowicie zwolnieni od służby wojskowej. 


Mają oni zastąpić żołnierzy zdolnych do 
4 Wolni dg- 


broni w służbie sanitarnej. 
żychczas od obowiązku służby wojskowej, 
Ł zw. „inorodey*. Nałeżą tu liczas drobne 


przy usjstaranniejszej. opiece, nirzymać 
przy życiu byłoby sbyt trudno. 

- To żeś społeczeństwo polskie jasno 
zdsje sobie sprawę o przyszłych losach na= 


| rodu i przes usta najpoważniejszych przed- 


stawicieli swoich w Btołeczaem mieście 


Warszawie złożyło znamienną deklarację, 


© miejsce nasze jest jedynie w sojuszu z 


państwami kultarainemi. 


Kryją się jeszcze gdzieniegdzie gnia- 


zda moli rugofilskich, bezpośrednich pó : 
tomków imci pana Dmowskiego w prostej 


linji, nie brak ich i w Łodzi, milozkiem 


usiłujących siać rozłam wśród niemal poe | 
| wszechnie skonsolidowanego 2. 


polskie go. 


To też na wieść, iż do naszego miam 
„sta przybyć mają Makowiecki, Rzymowski 
zawrzało w rondelku endee- | 


i Siudnicki, 
kim (rondelek ten jest ze starego szmeleu 


żelaznego, za to na zewnątrz pięknie ema- 
-Jjowany, nie podlega więc rekwizycji), 

— Po co oni iul — wrzasugło -;koł- - 
tuństwo łódzkie, lecz wnet przycichło: 


mógiby kieś nie powbłany usłyszeń, 
— Po co oni *ul—powtórzyli . jaż el- 


szej wśród awoich chińskich maurów.—Tak 
nam dobrze było i cicho. Za naszą Ścianą | 
„brzmóały coprawda wolnościowe hasła, ale 
T kak nie mcii naszego spokoju i | 
„4 emplasyjacgo oczekiwania na wrót wy- 

3 > eyjaegi pó „Wy 
Niewątpliwie, gdyby to dobrodziejstwo | 


naroda" Dmowskiego. 


zdarzają się go- | 
dne ubołewania wypadki, w których ucze- | 


wy żywy mur wschodnich armji, otrzyma | 
libyśmy embrjena, którego nawet w wacie, | 


7 Do was to, panowie, stosuje się na- : 
stępująca bajka Gińskiego: ©. - 


| Biuro Konsulenta Prawnego ©. 

_ Aleksandra v. Gorstlarftn, 
Piotrkowska 84, parter, front. - 
i czynaem jest bez przerwy ad 8 r. da 7 w. 


płomióna koczownicze, żyjąca s myśliwstwa 
i rybołówstwa w Rosji wschodniej, na Kau- 
kazie, na Sybezji i za morzem Kaspijskiem. 

Ocz tego da uznania miniatra wojny 
zostawiono powołanie de „robót w intere- 
sie obrony kraja". wszystkich tyeh, którzy 
dołychczas do służby wojskowej nie byli 
obowiązani, 


Stosunki włosko» 
niemieckie. 

Z lmgano donoszą, Że rząd włoski, za 
pośredniotwem agencji telegr. Btefaniego 
Tospowszochnia notę, według której poddani 
włoścy, zamieszkująsy Lille, TRaubaix i Toura 
| coing, zostali sponiewierani przez władze 
niemieckie i zmuszani de robót wojennych, 

Widać w təm robotę Soanina, który za 
wszelką cenę chciałoóy stworzyć jakieś Ci- 
sua heli wobec Niemców. 


- BNaddreadnought włoski 
zaLeonardo da Winci*, 


Według „Berliner Tagebl.*, paryski 
„Petit Joumal” donosi: l W Turynie ro- 
zeszła się pogłoska, że włoski naddrea- 
dnought „Leonardo da Vinci" w porcie 
Tarent wyleciał w powietrze. Niewiado- 
mo jeszcze, czy katastrofa ta, która się 
potwierdza, nastąpiła skutkiem przy” 
padku, czy też ¡spowodowana została 
torpeda łodzi podwodnej podczas wałki 
flotą nieprzyjacielską. 
Generalna koncentracja 
wojsk w Rumunji. 
Bukareszteński „Steagul” douosi, łe sa” 
miast ogółuych manewrów, których się Wy- 
rzeaGBenO, zarządzona została koncentracja 
wojsk, Kontentracja ta ma być generalna. 


Miesięczna racja dla 
Grecji. | 


Wadług doniesień dzienników lugduń« 
skich s Aten, posłowie państw koalicyjnych 
xawiadomiłi reąd grecki, że czwórporozumie= 
nie w następający. sposób określiło mies 
sięczne zaprowiantowanie Grecji: 36 tysięcy 
ton zbcża ł mąki, 2000 ton cenkru, 3 tysig= 
ce ton jęczmienia, 25 tysięcy ton węgla, 
15 tysięcy worków ryżu. 

Sprzedaż Palestyny 
ma rzecz Sjonistów. 


Konstantynopolskie koła ursędowa oga- 
szają następujące oświadesenie: 

Od pewnego czasu prasa Koalicji, jako 
tek pewne organy prasy amerykańskiej rose 
puszczają fantastyczas wiadomości, które 
rzekomo otrzymały od byłego ambasadora 
Stanów Ziedaoczonych w Konstantynopolu, 
Morgenthana, jakoby wymieniony ambasador 
prowadził rokowania z rsądem otomańskim 
celem osiągnięcia sprzedaży Pulestyny na 
rzecz sjonistów. Według tych samych doe 
| niesień, wielki rabin miał być dęsygnowau 
nym na ambasadora tureckiego w Waszyng- 
| tonie dla pertraktacji óo do warunków sprze- 

daży, W końcu miał mu zaproponować rząd 
turecki stanowisko. ministra rolnictwa przy 
zachowaniu stanowiska ambasadora, 

Raąd cesarski powątniewa, by p. Mor, 


Pytał m ra tupie, + MA Go rozum 
y ądrz głupiego: Tzda się? 


— Na wiecheć—odrzekł głupi—gdy 

[jest po niewczasie; . 

Jeśli przed czasem przyjdsie: słaby 
[doświadozeniem, 

Wszechrządzącego głupstwa bywa po- 

twierdzeniem, 

— A gdy wsam c358?—rzekł mądry. 

I—Cóż mi powiesz bratku? 

Na to głupi: — Bal. nie znam takie- 

Igo wypadku, 

Ojcowia wasi, do szata beznadziejne- 

go porwani, krwią swoją dokumentowali 

ne prawa istnianią wolnej Oj- 
tzyzny, a wy dziś gdy zwycięstwa szanse 
ssą tak wielkie, probujecia rozbijać jedność 
| narodową, usiłujacia przeciwstawić się woli 
niezłomnej, weli hartownej w atułeiniem 
jarzmie niewoli, nakazowi narodu, krwią 
żywą z serca płynącemu? 

Nie oskarśam was, nie nazywam zdraj: 
cami sprawy narodowBi, przesiwnie: wie- 
rzę, że równie gorąca miłujecie tę ziemię, 
jak ja ją miłuję, lecz stąpacie po omacku, 
kataraktę mając na oczach — niewinni, w 
dobrej wierze błądzicia,.. 

W narodzie Żółkiewskiek, Kościuszków, 
Głowackich, Bemów i Traugutów nie ma 
miejsca na wahanie tam, gdzie idzie © 
przyszłość catego naroda, 

© 


3; 
2 


penthau, który do niedawna zajmował tak 
ważne stanowisko ambasadórą mócarstwa, 
mógł Lyt złożyć podobne oświaduzenia, któ- 
Fe nietylko są Śmieszne, ale odźwięrciedla-. 
ja anormalny stan duchowy. Ponieważ je- 


Śnókże Morgenthau - dotąd nie podpieszył | 


% saprzeczeniem -kłamstwom, które w jego 
tmienin są rozgłaszane, rząd otomański uwa- 
ła za wskazane poinformować 6 tem opinję 
publiczną, Że doniesienie to nie polega na 
prawdzie i jest w całości wymysłem. . 


- Bellaracja Państyowców Polskith, 
Coon w az Sadie Ml aa posie 


Grupa państwowców polskich, soli- 
daryzując się z ogólną deklaracją, złożoną 
w dzień otwarcia Rady Miejskiej Królew» 
skiego grodu Warszawy, a mówiącą o na- 
szych  aspiratjach narodowych i państwo- 
wych, wychodzi jednak z założenia, iż na- 
ród polski musi wziąć czynny udział w 
dziele własnego wyzwolenia, iż tem samem 
powinien stanąć obok tej siły, która wy- 
rzuciła z jego kraju stuletnie rządy mo- 


skiewskie, i dla tego w chwili, kiedy po-. 


raz pierwszy rozlega się głos wybranej re- 
prezentacji stolicy w sprawie polskiej, 
chce dać jasny i niedwnznaczny wyraz te- 
mu dążeniu, coraz bardziej ujawniającemu 
się w naszym narodzie. . . 
Wojska zwycięskie państw central- 
tych w walce o swych państw interesy, 
wyrzuciły jednak ze znacznych obszarów 
zjem polskich naszego najeźdźcę i uwol- 
niły nas z jarzma rosyjskiego, czyniąc tem 
narodowi polskiemu ważne, pamiętne do- 
brodziejstwo, zet rd 
Wobec tego zaś, że po wyrzuceniu 
wroga naszego, państwa te szeregiem ze- 
zwoleń tak na stwarzanie nowych placó- 


wek polskich, jak i na uroczyste obchody, | 
które potęgują: nasze aspiracje państwowe, 


świadczą, że pomimo uciążliwych warun- 


ków stanu wojennego — wolności, którą | 


sam przynieśli, wyrzucając z ziem naszych 
Moskwę, niweczyć n e pragną i w zasadzie 
nzdają nasze dążenia; że pozatem interesy 
nasze i państw centralnych są wspólne w 
zakresie niebezpieczeństwa przed wscho- 


doim naporem, który słalby się i dla nich,. 


łecz przedewszystkiem dla nas, zagładą, 
stoimy wyraźnie na slanowisku akcesu do 


państw centralnych i do tych wszystkich, 


„które wespół z niemi potęgę Rosji kruszyli 
"| daj Boże, skruszą ją do ostatka. | 
zładając ten akces, rozumiemy go, 
jako zawarcie przymierza politycznego po- 
między państwem polskiem a państwami 
sentrainemi, dla obrony naszych wspól- 
'gych interesów, dla obrony granic przy- 
szłego terytorjum państwa połskiego przed 


mściwą i zachłanną zaborczością Moskwy. | 


A skiadając ten akces i nawołując 
io niego cały ogół polski, zwracamy się 
jednocześnie jawnie i publicznie do mo- 
carstw centralnych, których wojna zwycię- 
ska niesie i nam wyzwolenie z rosyjskie- 
go jarzma, o wprowadzenie sprawy pol- 
skiej jeszcze podczas wojny obecnej, na 
tory pożądane przez rozum polityczny dia 
stron obu, a mianowicie o proklamowanie 
państwa polskiego, o przystąpienie jaknaj- 
śpieszniejsze do 


nemi stać się mcgło już obecnie. tamą 
przed zalewem wschodnim, , ; 

Czujemy w sobie dosyć sił do tej 
gdbudewy i wiemy, że naród polski bę- 
‘dzie chciał i będzie umiał bronić do upa- 
dłego tego najcenniejszego skarbu naro- 


dowego, jakim jest własne, niezależne pań- | 


stwo. . i 
Wiemy, że naród polski zdolny jest 
do rozwoju i że będzie umiał zabezpieczyć 
równe prawa dla wszystkich obywateli 


PNE że rozumie konieczność postępu | 


demokratyzacji w najszerszem i najszła- 
chetniejszem tego słowa znaczeniu. : 
Przymierze z państwami centralnemi 

to droga do szybszej odbudowy własnego 
niezależnego państwa polskiego, . do włac- 
nej dynastji i do polskiej armji. : 
Niepodległe państwo polskie, w.przy- 
mierzu z państwami centralnemi, własna 
dynastja i silna armja polska — oto cel 
bezpeśredni dla wysiłków narodu polskie- 
go, oto cel, dla którego osiągnięcia goto- 


wi jesteśmy na wszelkie ofiary z życia i | 


mienia, o ile po proklamowaniu państwa 
pelskiego, otrzymamy od czynników w tej 
wojnie miarodajnych, możność zużytkowa- 


mia utajonej w naszych stroskanych o do- | 


ibro Ojczyzny duszach energji i wyłado- 
„wania tej energji w Czym. 


DTR IRE 


Glmdomości bieżące. 
Ooo a WiadomośśŚi kościelne» 
We wtorek dnia 15 b. m. w koście- 
de Wniebowzięcia Najświętszej Marji Pan- 
my, odprawione zostanie odpustowe nabo- 


jego odbudowy, by 
państwo to wraz z mocarstwami central- 


żeństwo; w pozostałych. kościołach, nabo- 
żeństwa odprawione żestaną tak jak w 


| zwykłą niedzielę. 


—— Bem 
polskich,  - WŁ 
, „Dom ozdrowieńców w  Kamieńsku 
mieści przeciętnie około 1000 rannych i 
chorych legjonistów, którzy oddaleni od 
środowisk kulturalnych: łakną strawy du- 
chcwej. 
, Ponieważ organizacja Domu ozdro- 
wieńców. znajduje się dopiero w zaczą- 
tkach i nie posiada do ąd odpowiednio 
wyposażonej bibljoteki — do Warszawy 
przybyła delegacja, która zajmuje się ze- 


ozdrowicńców legionistów 


„braniem większej ilości książek, Q.ile mo- 


Żności treści naukowej (pożądane są wy- 
dawnictwa popularne) i podręczników prak= 
tycznych wszelkiego rcdzaju, zwłaszcza z 
zakresu rzemiosł, przemysłu, -rolnictwa i 
handlu. Dary przyjmuje sklep Ligi Kobiet 
(ul. Warecka: nr. 1i)] w Łodzi Koło po- 
mors Ma legjonistów ulica Mikołajewska 
nr. 34, : l 
— Legalizacja zczeszeń, 
Przyznanie zrzeszeniom i instytucjom 
czynności prawnych, jak tego wymaga pra- 
wo obowiązujące należy do szefa admini- 
stracji przy generat-gubernatorstwie war- 
szawskiem; w zakres jego kompetencji 
wchodzi również zatwierdzenie dla zrzeszeń 
i instytucji statutów i zmian w tychże. 
Nie dotyczy powyższe politycznych i spo- 
łeczno-politycznych zrzeszeń i instytucji, 
zatwierdzonych przez generai-gubernatora. 
— Pór milijona dla dzieci. SA 
Pomimo, że kwesta ogólnokrajowa pod 
wymowniem harlem: „Ratujcie dziecii* dale- 


| ka jest jeszcze od ukońcrenia, a zwłaszcza 


zsumowania wyników. oststecznych, można 


_ już jednak, oczywiście w pewnem przybli- 


Żeniu, określić dziś gumę, jaką przyniesie to 
"wielkie i szlachetne przedsięwzięcie, 

Otóż, według obliczeń dotychczasowych, 
sktóre, w pewnym stopniu, mogę być Waka- 
żoeikiem dla szacowania przyszłych ` wpły* 
wów, ogółny dar, jaki złoży kraj dla swoich 
ubegich dzieci, wyniesie nie mniej, niź pół 
miljona rubii,. ŻY 

Najpoważniejsze wsparcia przypadaą w 
udziale powiatom, najdotkliwiej przez hura- 
gan wojenny zniszczonym, a więe przasny” 
skiemu i sochaczewskiemu,: dalej, kolejno, 
innym, w zależności od zniszczenia, . niedo- 
statku i potrzeb, Wsparcia a kwesty przy- 
znane będą niezależnie od sumy 60,000 rb., 
jaką co miesiąc przeznacza Rada główna na: 
sele tejże pemocy, Na pomne dorsżną pra» 
-wiopodobnie byłaby przeznaczona połowa 


zebranej sumy, t. |. około ówierei miljona. 


rubli, użycie pozostałych kapitałów nie jest 
jeszcze ostatecznie ustalone, 

— Sprawozdanie kasowe Łódzki-j 
miejsctwej Rady Opiekuńczej za mie- 
sias lipiec r. b. i 

. Pozostałość Rb. 124.66, wpłynęło od 
Łódzkiej Rady Okręgowej 34,130, zwrot 
pożyczek 410, jednorazowe ofiary 500, z 
funduszu Arcybiskupiego 215, z funduszu 
3 maja 343, z funduszów rezerwowych na 
pokrycie budżetn 1,459.54, z funduszu spe» 
cjalnego 2,000, razem 39,182 rb. 20 kop. 

|. Wydano na żywienie dzieci i ochro- 
ny 10,730, tanie kuchnie 10,000, zasiłki 
dla schronisk 3,460, pożyczki dla inteli- 
gencji za pośred. Stowarzyszeń 12,515, 
drobne wsparcia 1,454.50, wydatki admi- 
nistracyjne 183.06. | 

Pozostałość razem 39,182 rb. 20 k. 


uzyskała pozwolenie zarządu na przekształ- 
cenie na 8 kl. szkołę realiią wyższą z od- 
działami handłowemi. Z początkiem noe 
wego roku szkołnego otwarta zostanie kla- 
sa ósma wydziału realnego, siódma zaś 


posiadać będzie i oddział handlowy. Do | 


klasy 8-ej wstęp: mają tylko uczniowie, 
którzy ukończyli klasę 7-ą tej szkoły. 

— „Snope, 

Towarzystwo wzajemnych 
czeń od ognia „Snop*, operujące dotąd 
wyłącznie w dziale ruchomości rolnych, 
rozszerzyło swą działalność na ubezpie- 
czenia wszelkiego rodzaju budowli wiej- 
skich i miejskich, oraz ruchomości miej- 
skich, jako to: ruchomości domowych, 
towarów, wewnętrznych urządzeń zakła- 
dów przemysłowych, rzemieślniczych i 
handlowych i t. p. 

Dwunastoletnia działalność czysto 
polskiego, na wzajemności opartego, To- 
warzystwa „Snop* w dziale rolniczym 


pozwoliła wytworzyć bardzo poważny | 


kapitał rezerwowy. 

Towarzystwo „Snop“, jako oparte 
na wzajemności, nie potrzebuje wypła- 
cać żadnych dywidend. akcjonarjuszom 
lecz całkowity zysk roczny rozdziela po* 
między ubezpieczonych, co -znakomicie 


przyczynia się do obniżenia kosztów 


ubezpieczenia i winno zachęcić wszyst- 
kich dawnych klijentów różnych rosyj- 
skich Tow. ubezpieczeniowych do ko- 
rzystania z usług polskiego Towarzy- 
stwa „Snop” a 


s, ; 
ubezpie- 
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fonicznej, 


| tuar, kierownik artystyczny p. Szejer wy- 


-otworzyła w tych dniach własny gabinet den- 


Szkoła handi. kupiectwa Iódz_ | 


"sprawie Leona Grzybowskiego, Benjamina 


 mierskiego za nieokazanie paszportu poli- 


„dni więzienia. 


-"szawy i przy solowym występie pp. M. 


przekroczenie przepisów przy wypieku 


— Q Teatr Polski w Łodzie - 
Pan Bronisław Oranowski, były dy- 
rektor teafru polskiego w Wilnie złożył 
zarządowi łódzk. Towarz. teatralnego o- 
erte na objęcie teatru na sezon 1916/17. 
Za kandydaturą p. B. Oranowskiego, po- 
zatem iż znany jest on, jako doświad- 
czony dyrektor, przemawia jeszcze to, 
iż posiada on jedną z najbogatszych w 
Polsce kolekcji kostiumów, które nie-. 
rzadko przyczyniają się w warszawskim 
Teatrze Polskim, bądź też w teatrze 
Rozmaitości do uświetnienia widowisk 
historycznych, lub “narodowych. Dla 


rą Tow. teatralne powinno wziąć pod 
uwagę. 


— Benefis Łódzkiej Orkiestry Sym- 
W środę, d. 16 lipca odbędzie się w 
Helenowie na benefis Łódzkiej Orkiestry 
Symfonicznej wielki koncert symfoniczny 
pod dyrekcją Zdzisława Birnbauma z War- 


Chwata i St. Kosta. 
| — Wielki 
hiczny, 

Dzisiaj w Helenowie odbędzie się 
koncert symfoniczny, całkowicie poświę- 
cony muzyce wschodniej. Szczegóły te- 
go koncertu znajdzie czytelnik w osło- 
szeniu wczorajszem, tu nadmienimy tyl- 
ko, że zestawienie programu z utworów 
muzycznych, napisanych wyłącznie na 
tematy wschodnie, jest pomysłem bądź 
co bądź nowym. Qiodnem uwagi jest, 
że w twórczości prawie wszystkich kom- 
pozytorów europejskich znajdują się mu- 
zyczne próby na tematy wschodnie, tej 
starożytnej kolebki muzyki. . 
Program dzisiejszego koncertu za- 
wiera szereg utworów muzycznych, ani 
razu u nas jeszcze nie granych, a mia- 


wschodni koncert symfo» 


nowicie: „Żydowska rapsodja"—Zołotar- 
Jewa, „Krymska suita" — Spendjarowa, 
„Żydowska trylogja"—Hamerlinga i in, 
więc dla muzykalnej Łodzi jest dosta- 
tecznie przyciągającą siłą, aby Helenów 
zapełnić po brzegi. 
_ Koncert uzupełniony będzie progra- 
mem sportowym, wykonanym przez róż- 
ne sekcje sportowe i gimnastyczne žy- 
dowskie; będzie więc i bieg pocztowy 
na 1 milę ang. i mafsch footbalowy i 
wiele innych. , ; 

| — „Miniatury! (Cegielniana 34). - 
„. Urozmaieając nader starannie reper- 


stawia w dniu dzisiejszym arcywesołą ko- 
medję „Jeden z nas eżenić się musi* i wo- 
dewil w 1 akcie „Werbel domowy*. 
Poza tem uslyszymy nowe produkcje 
w dziale kencertowo-kabaretowym, wyko- 
ane przez całkowity zespół teatru, 
- — Jutro, w niedzielę i we wtorek 
po dwa przedstawienia. 
Ceny miejse od 15—65 kop. ' 
— Łódzka Straż. Qgn. Ochotn. 
W poniedziałek, dnia 14 sierpnia o go- 
dizinie 61/, wieczorem Ćwiczenie l] i 4 od- 
działa w domach rekwizytowych tychże od. 
działów. s 
— Nowy gabinet dentystyczny. 
Panna Helena Konówna, długoletnia 
asystentka zwanego lekarza dentysty Ritta, 


tystyeczny przy ul. Rozwodowskiej Nr. 6. 
— Z sądownictwa. 

(s) Z powogu nawału spraw karnych; 
napływających do sądu okręgowego urządzc 
no drugą salę posiedzeń na draugiem piętrze 
w tymże gmachu (Pańska 115) Nr. 53. 
Sekretarzować będzie w tej sali dr. Lü- 
ning, w pierwszej zaś Nr. 37 dr. Emerich, 
Posiedzenia sądowe odbywać się będą 
w wydziale karnym we wtorki i czwartki, 
w Cywilnym zaś: poniedziałki, Środy i piątki, 
— Z ządu. | | 
Cesarsko - niemiecki Sędzia pokoju 
skazał w dniu wczorajszym następujące 
osoby za różne przewinienia: 
Mendla Beetz za kupro 30 f. owsa 
przeszwarcowanego, na 60 rb. z zamianą 
na 80 dni więzienia; Ciesielskiego za nie- 
stawienie się w charakterze Świadka w 


Neufelda i Eugenję Piotrowicz, oskarżo- 
nych o obrazę K. O: w Rudzie Pab;anic- 
kiej, na 20 mk. lub 4 dni aresztu, Suli- 


cjantowi i nieposiadanie tabliczki przy 
wozie — na 20 rb. lub 10 dni aresztu. 
Jakóba Denutschera za nieprzestrze- 
ganie kursu marki przy sprzedaży węgla— 
na 40 rb. lub 20 dni więzienia, Józefa Ba- 
czyńskiego, Wilhelma Seiferta i Wilhelma 
Szmidta, oskarżonych o kradzież drzewa, 
Szmidta na 10 rb. lub 4 dni więzienia, 
Baczyńskiego i Seiferta po 5 rb. lub 2 


Piotra Retelewskiego, oskarżonego 0 
dosypywanie do chleba mąki pszennej i 


o chęć dania łapówki milicjantowi. Za 


Łodzi jest to rzecz bardzo ważna, a któe 
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chleba skazano na 30 rb. kary lub 15 dni 
więzienia. Oskarżenie o łapówkę odroczo- 
no do zawezwania świadka. 

Muzykanta Calela Chwata za handel 
węgłlami bez pozwolenia — na 80 rb. lub 
40 dni więzienia i córkę Chwata, Lole za 
przekroczenie cen maksymalnych na węe 
giel — na 20 rb. lub 10 dni więzienia. 

Mordka Strykowski, lat 19, oskarża”, 
uy. o podrabianie klisz, należących do fo- 
tograla Antoniego Piotrowskiego. Stry- 
kowski tłumaczy, że klisze chciał kupić u 
wydawcy „Nowego Kurjera Łódzkiego* p. 
Książka, który takowe nabył cd 
Piotrowskiego z zastrzeżeniem użycia ich 
tylko do wydawnictwa sobotniego w do- 
datku ilustrowanym. Wobec wygórowanej 
ceny kupna Strykowski zgodził się na wy- 
pożyczenie klisz od p. Książka za 12 rb. 
i kazał podobne zrobić w firmie B:rken- 
hagena. Następnie Goldberg wydrukował 
pocztówki i Strykowski 10000 sztuk po- 
cztówek rozrzucił po mieście. P. Książek 
jako świadek zeznaje, że wypożyczył oskar: 
zonemu klisze tylko dla tego, że Strykow 
ski obiecał wydawać je na prowincji. 

Z oskarżenia o podrobienie kliszy 
Sędzia zwolnił Strykowskiego, ale za nie: 
uczciwą konkurencję ($ 620 ros. kad. kar.) 
skazany zostaje na 80 rb. grzywny, w ra» 
zie niemożności zapłacenia na 40 dni are» 
sztu. i 

— Wydział kryminalny À 
zawiadamia, że dnia 24 lipca około godz, 
2 w nocy skradziono z zamkniętego mie» 
szkanią przy ul. Mlynarskiej 30: parę dum- 
skiego obuwia, kolorową damską koszulę, 
2 damskie białe koszule i białe powlecze» 
nie na łóżko. , 

Dane nadsyłać należy do wydziału 
W r Olgińska 5, kom. IV 5118|16 

W nocy dnia 22 lipca skradziono z 
domu przy ul. Południowej nr. 2 z moto 
ru 2 pasy transmisyjne: 1) długości 1,6 m. 
i 15 otm, szer. i 2) 2.7 m. długości i 18 
otm. szerokości, . 

Dane nadsyłać do wydziału krymi- 
nalnego, Olgińska nr. 5, pod nr. 5099] 16 
I. K. C. komisarjat IV. 

Dnia 19 lipca o godz. w pół do 6-ej 
rano Z zarakni.togo miesskania przy ulicy 
Wschodniej 4 za pomocą włamania skras 
dziono 2 ezerwone pluszowe kołdry i cząr= 
ne zimowe. palto, 

l Dane nadsyłać należy do wydżiała 
_„krym., Olgińska 5, pod J. 5042/16 K.C. 
kom. IV. RWE. 

W nocy na 16 lipca z zamkniętej 
stajni przy ul. Zawadzkiej nr. 44 w Bału- 
tach skradziono za pomocą włamania 2 
świnie: 

- Dane nadsyłać należy pod J. 4938/16 
L K. C. kom. IV Olgińska 5. 

(W czasie od 6 do 13 lipca za pomo- 
cą włamania skradziono. z zamkniętego 
mieszkania przy ul. Jerozolimskiej nr. 8, 
fartuch, 2 kołdry i pluszową chustkę. 

Dane nadsyłać pod J. 4897/17 LK.G, 
kom. IV Olgińska 5. |. 

W mocy z dn. 5 na 6 lipca skradzio- 
no z zamkniętej budki szewckiej przy ul. 
Lutomierskiej nr. 16, trzy pary męskiego 
obuwia, 3 pary drewnianych kopyt i nowy 
szewcki nóż. 

Dane nadsyłać do aktów 4756/16 
L K. C. kom. IV krim Olgińska 5 

Ostrzega się przed nabyciem wymie- 
nionych przedmiotów, | 

— Kradzieże. 

Z mieszkania -Balbiny Kuźnickiej przy ulicy 
Targowej Ne 56 skradziono bieliznę, wartości 222 
ruble; z mieszkania Władysławy Omowskiej przy 
ul. Passaż Szulca Ne: B2 (nieobecnej w Łodzi) i 
w tymże domu z mieszkania nieobecnego Mendla 
Mentliko skradziono rozmaite rzeczy, wartości któ- 
rych nie można skonstatować; z mieszkania nieo- 


becnej d-rowej Garlickiej przy uł. Krótkiej R 6a 
—fozmaite rzeczy. 


DEE EEE 


Ogłoszenie. 


Stosownie do rozporządzenia policyj- 
nego z dnia 9-go sierpnia r. b. maksy« 
malna cena chleba żytniego wynosi 18 A 
za funt polski, Cena ta przy zapłacie w 
kopiejkach winna być zamienianą podług 
kursu dziennego. . | 

W celu przeciwdziałania przekroczee 
niom ceny maksymalnej oraz nadużyciom 
przy zamianie ceny w fenigach na kopiej- 
ki ku szkodzie kupujących, uprasza się 
kupującą publiczność o natychmiastowe 
podawanie do wiadomości Komitetowi Ro- 
zdziału chleba i mąki, Andrzeja 4, II pię- 
tro, wszystkich wypadków niestosowania 
się do powyższych przepisów. 

W interesie ogółn zawiadomienia tes 
go rodzaju są konieczne. Mylnem jest 
twierdzenie publiczności, że osoba, która 
zmuszoną była płacić wyższą cenę, podle- 
ga również karze, odpowiedzialność bo- 
wiem spada wyłącznie tylko na sprzeda: 
wcę, który przekroczył cenę maksymalną 

Łódź, dnia 11 sierpnia 1916 r. 
Magistrat 
Schoppen. 


Nr. 221 GAZETA ŁÓDZKA i | 4. 


poea cyc 


a e >) | | GA] ERIE ZE 
zacji | apo gain EDR > EL Eu 
b Ę ZEŃ - á EB ŻĘ s REJA R 


i Łódzkiego: Towarzystwa szerzenia wiedzy handlowej i 


wydaję smaczne i tanie, bo w pry- u ulica Długa Nè 45. 
He mieszkaniu. Obiad składa 


i wszelkie dodatkowe cześci do drzwi 5 : i £ z w i Zzpacza : Se S 
i okien w ilościach dowolsych przyjmuje się z dwóch dań z mięsem. Cona 50 k. W je Kancelarja Szkoły ozeriemnia gd godz. 10-ej do l-e] w południe. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 24 sierpnia, lekcje 28 sierpnia r. b. Podazia przyja” 


RE Dyrektor Szkoły Roman Tulin. p 
a= TESA = 


IEJ 


ARNERKER I $-kt, Piotrkowska 91. AA 


S EA EE B= te ECT 


ul, Długa Ne 19, II piętro front, 


e 


= | m= W Poniedzialek dn. l4 b. m "RH 
PM | a Te współudziałem art. teatru polskiego p. Machalskiego. 
w ogrodzie przy gmachu Majstrów, 


Przejazd M 1 lesoła praczka | Nowy dział Koncertowy 


pod kierunkiem Fr Miłosza ah - Wodewił w I-ym dkcie. p. Kober (tenor operowy) Czerepański taniec wschodni, 
1 s R A i 


W Sobote, 12 o 8 m. I5 w. W Niedziele, 13 i we Wtorek, I5 Sierpnia I9I6 r. o 5-ej po poł. i 8 m. 15 wiecz. 


Jeden z nus ożenić się musi | Dział Roncertowo-Kaharotowy | WERBEL DOKOWY 


Tear „Miniature” 


Gegielniana 34, „Komedja w 1 akcie. ~ Pieśni, Satyry, Deklamacje,  Kupłety, Monologi, Komedja ze śpiewami, w 1 ak. J. K. Gregorewicza. 
„Pod artystycznym kierunkiem i reżyserją W ogrodzie koncert orkiestry od godz. 6-ej po południu pod dyr. M. Chwata. SIENA 
Ludwika Szejera. Ceny od 15 kop. do 65 kop: Ra) . 32 - 


jutrzejszy numer Gazety 
wyjdzie © godz. 6 rana. 


Przeprowadził się do domu 
Szeiblera, Zawadzka Ni t. 


„ Choroby zewnętrzne i włosów | 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą, usuwa- 
nie szpecących włosów, . 


Przyjmuje 0d8—1 r.od4—9.Panfe od5—6 p.p. |] 


Najsłynniejsza. artystka kinematograficzną 


w głównej roli wspaniałego dramatu w 4-ch częściach, (© RAE: 
| : są (© - „Lekarz—Dentysta 
POTEGA MILCZENIA ķ Feliks Seidengari 
5 Wspaniała wystawa ! | ©) - Niezrównana gral  . | | |- powrócił 
ES Przyjmuje od 10—1 i od 3—6 po południa 
| , Zawadzka I0. 


ry w li oo ita Kodi li 


W Niedzielę, d. 18 Sierpnia o g. 5 po poł. rozegrane będą małche footbalowe między drużynami 
Towarzystwa Sportew go nSturmó Towarzystwa Sportowego pPoloniatt 
l na placu Sportowym w HELENÓWIE . 
Łódzkiego Towarzystwa Sportowego — Pabianickiega  T-wa Cyklistów - 
na placu sportowym w PABJANICACH. Wejście 50 i 30 fenigów. - 


a ze 


KIMMNEMM 


prowadzony wed!ug nowoczesnych wymagań hygjeny i pedagogiki, przeniesio- 
ny został do obszerniejszego słonecznego lokału przy ul. Piotrkowskiej 120 
3 p, fr., naprzeciw przystanku tramwajowego. S aranna nauka, troskliwa opieka. 
Konwersacje francuska i niemiecka. Zapisy między 1-3. Egzaminy wstępne i poprawkowe 30 ł 

31 Sierpnia. Lekcje I-go września. 


Posiadaczom cennych obrazów w szczególności starych polecam moją 
firmę, która podejmuje się ustalenia rzeczywistej wartości i ceny obrazów, oraz kupna i 
zbytu tychże na prawach komisjonerskich. W szczególnych wypadkach przepro- 
Wadzamy zawodową ocenę, która zjednała sobie powagę na wewnętrznych i. zewnętrznych 
| rynkach sztuki. 


podejmujemy się odnowień pod gwarancją wykonania 
ica zgodnie z wymaganiami wiedzy artystycznej, 
Księgarnia i handel dziełami sztuki Szauba ist, od 1820 r. 
Hlaściciel C, Rginemer artysta malarz n= 


D ÖSSELżLDOR F 


Hindenburgwal 23, | Hindenburgwal 23., 


l Lekarz = dentysta 


CJ || Helena KOnówna 


WEEK | A : > + b. długoletnia asystentka lek-dent. R. RITTA 
EOdŻŹ, Rozwadowska 6, 


Przyjmuje od 10—1 i od 3—7 wiecz. 


Tow. Akc. Ł. J. Borkowski 


BOLEA ul. Widzewska Ne 60. 


po cenach konkurencyjnych. 


POLECA 


pokój umeblowany do wynajęcia. Ul. Prze- 


|| Wózkarzeiplecaki! emiz anun ir 


OlCZOT An 
; Konstantynowska 57. i 
sh: q Kons. prawny tłersaorff 
RAA AST Prośby, skargi Blotikowaka 84. 
ą rej ś | potrzebna mamka skromnych wymagań Wit 


-_ Kartofle do sprzedania 


„domość Karolew ul. Wileńska szkoła, 


l . poozebny sinżący m dobremi świadectwami, 
maa A Pu i "| miody, Wiadomość Zielona 8, u doktora, 
A; A pe różna: łóżka, szafy, błeliżniar Rower do sprzedania Zielona 10, . kawiarnia, 

+ Pia kę, otomang, tremo, stół, krzesła 8 


| różne drobiazgi sprzedam bardzo tanto. Piotr- | (PIST GR E 
kowska 173, sklep tsbaczny. W go ra nogi, y 


niedrego sprzedam, Wiądomość Chojay ul. 

A do sprzedania ze sztucznem Światłem| | Wesoła 5 Stadziński R 

| fA Koka fub poszuknje wspólzizs, Wiadomość | Annie Azięcielewskiej skradziono lo rb, z ko- 

Bałaży ul. Groszanka 4 Mrzyk, | FA plejkami, świadectwo dziec. od szezep. ospy 

: Karczma sERmygoń' przy szosie za Pabje. | i weksel na 50 rb. (25 rb. spłacono) wystawca 
sA nicami jest do wydzierżawienia. Wiadomogć | Marcin Hibsz. Weksel nieważny 

(a właścicioł. | aient __ | Aeee Dalek skradziono aaa Ta” 
rawiec meski W. Szykulski przyjmuje | 1 szportam wydanym: przy ul. Ewangieli. 

AB wazelkie roboty po burdze niskich genach, | CBkiej 10.0 oto Żasi 

UŁ Nawrot X 32. i SB |ppoze Sobolewska zgubila paszport niemiecki 

orze" agon: na miasto rekonilo do prred. | ».wydany przy ul, Radwańskiej 18 CO 


-E.{ € slębiorstwa robót studziennych,. Oferty w saimierz Michalak zgubił paszport niemiecki 
sj G. E. pod Arent". | | | > a K wydany przy ul Spacerowe J4, 


AE OWE r DESA RE = a EE s 5 zk SP ESE REN > Ra EZIO AS — RSE 
kie Akcyjne Tow. Pożyczkowe na zustuw ruchomości 
(LOMBARD AKCYJNY Y} $ i 
ZE ,., | Zachodnia M SI : : z IEJ 53. =x 
p Oddzialy Łódzkie it Baa t Wejeca JE H (Mikołajewska Ne 23. SPE 
Zawiadamiają, iż 7 Września 1916 roku i dni nasiępaych odbywać się bedzi: w sali 
z licytacyjnej przy ul. ZACHODNIEJ % 81 = 
celem sprzedaży zastawów nieprelongowanych we właściwym czasie, a zastąwionych 
w Oddziale I Zachodnia 31 i w Oddziale II Pasaż Mejora 11 (Mikołejewska 23). Podczas 
licytacji prolongata zastawów, wystawionych na licytację przyjmowaną nie będzie. Wy- 
kaz numerów zastawów, podlegających sprzedaży, bdzie ogłoszony w N owym Kuijerze 
, Łódzkim. Procent mależy już wpłacać, 3 > 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd $ 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Pizejazq 8. 


ROK V. 


Przed ważnemi decyzjami. 


= 


Korespondent wiedeński „Czasa” donosi 
pod dn, 4 b. m. co uasiępzie: 

Zarówno w politycznym, jak w militar- 
nym kierunku oczekują tu wnet ważnych 
wydarzeń, W kiergsin politycznym idzie 6 
ostateesne uregnlowanie stosunku pomiędzy 
Austrją a Węgrami, czyli e ugodę; dalej o 
uregulowanie stosunku pomiędzy imonarcbją 
a cesarstwem niemieckim; a wreśzcjs © upo* 
reądkowaniea sprawy polskiej. Wszystkie te 
trzy sprawy są ze sobą w związku, Przygo- 
towania do ugody węgierskiej trwają już bar- 
zo dlugo: na licznych konferencjach . minj- 
sterjalcych przedyskutowano cały materiał, 
a na konferencjach pomiędzy fachowymi u- 
rzędnikami omawiano, i jak powszechnie 
twierdzą, ustalono już wBzystkie szęzegóły, 
Podobniaż odbyły się liczne konferencja pos 
między Wiedniem i Budapesztem 2 jednej, a 
Berlinem z drugiej strony, Wiadomo też, że 


w ostałnim czasie w naradach bierze udział: 


takže opozycja węgierska; właśnie na naj- 
bliższe dni zsapowiadsją audjencję hr. Appo- 
nyiego i p. Rakovsky'ego u cesarza, Szoze- 
gólnie podkreślsją dzienniki dobry stosunek 
międsy Budap:sztem a Berlinem. . 
Co się tyczy sprawy polskiej, ważriej- 
ism, niż się z pozoru wydawało był watap- 
hy krok, mianowicie uznanie ze strony mos 
narchji podhanych Królestwa Polskiego, Spo- 
sobem pogłoski dalsze kroki zapowiedział 
„Dziennik Narodowy”, a tutejszy „Zok“ i 
„Arbeiterztg” za pozwoleniem cenzury arty- 
kuł w emłości przedrukowały. Byłyby uczy- 
miły to inne dzienniki, ale redakcie, oba- 
wiając się cenzury, aig próbowały woale prze- 
druku. Pozwolenie przedruku uważsją tu za 
fakt znamienny, ` 
ywe przygotowania we wszystkich po- 
liipognych kierunkach są też dowodem pe- 
wnoóćci zwycięstwa u mocarstw centralnych, 
Ani berlińska, aai tem muiej wiedeńska dy- 
płosacja nie grzeszą semochwalatwem; prze” 
ciwnie, w tradycji mają traeżwość i ostroż- 
ność, Nikt nie słyszałjegzoze z ust austry- 
jaekiego lub węgierskiego dyplomaty podos 
bnych wynurzeń, jak np. z ust ministrów an- 
gielskich lub włoskich. Wśród najświetniej- 
szych zwycięstw mocarstwa centralne nis za” 


powiadały ani wytępienia Angliji; ani podziału” 


Francii czy Włoch. . f . 

l To też dziś, kiedy oba mocarstwa wśród 
łoczącej się jeszcze wojny zapowiadają ure- 
gulówanie kweśtji polskiej, można wierzyć, 
że mają tę sprawę rzeczywiście nispodziel= 
nie w ręku. Za tą pewnością idzie konse- 


kwentnie druga: cała wielka ofanzywa nie- 
przyjacielska na tym i na tamtym froncie 


SPOSA == 


- gotowiem, a niemniej z obawy przed wypo- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


SOBOTA 12 SIERPNIA 1916 ROKU. 


jest przemijającym, jeśłi nia ostatnim epizo+ 
dem. Naturalnie, w tak zażartej wojnie nie. 
jedno jeszcze wydarzyć się može.. Ale czy 
dziś lub jutro wypadnie tu lub tam cofnąć. 
front o parę kilometrów, lub opróżnić jedno 
lub drugie miasto, nie wpłynie te na osta- 
teczny rezultat, jak nie wpłyzęło wiele in- 
nych popraedniek epizodów. Dla nas wał 
nem jest, że dyplomacja mocarstw esntral- 
nych bez pewności swycięstwa nie przystę= 
powałaby do regulowania blisziej politycznej 
przyszłości. 


Nie moża zachwiać tej rewaości tak- 
że dwuznaczne stanowisko Ramunji, W Wie» 
dnia i w Berlinie zgóry liczono się s 6wena 
tualnośćią przyłączenia się Ramenji do „en- 
tente'y* i oddewna militarnie na to Się przy. 
gotowano, Cz; taka a taka aTmja zostaje 
stale w stania pegotowia, a więc poza to- 
czącą się walką, czy też z pogotowia prze- 
chodzi do czynu, nie wpływa to na rozkład 
sił na dotychczasowych frontach. Że Bu- 
munja waha się jeszcze, polega właśnie ns 
obawie przed owóm, dobrze jej znanem po 


zętą armją bułgarską, Rumunja wie, że jej 
stawka w tej grze byłaby bardzo wysoką, 
Gdyby w Bukareszcie rozstrzygały tylko po- 
Etyczne wpływy, Rumunja niewątpliwie po- 
rastataby nentralną; wiadomo jednak, że 
ćziałają tam także wpływy, nie mające s po- 
lityką nie wspólnego. I dlatego żadna swan: 
tualność nie jest wyłączoną, | 


o meeen WROC 


JAN PIETRZYCKL. | 
Fragment 


Nie czas nam w słońcu mieć zgasłe źrenice, 
A z ewangielją mówić: „Pokój z namit*— 
Ale ñam złote miotać błyskawice 
I:czerwonem i biśćw próchno gromami— ` 
Ale nam z czoła odsłonić przyłbicę 

I piomień boju witać — płomieniami. 


Tym, co utkwili zapatrzone twarze 

W czarny pył ziemi, nadzieję rzuciwszy, 
Bóg się w płonącym krzaku nie ukaże, 
Ani im skrzydeł u ramion rozwichrzy — 
Ale spróchuiałe powali ołtarze 

I jęki z piersi dobędzie najcichszej. 
Szczęśliwi, którzy w budzące się rano 
Wyjdą na posiew drogami krwawemi, 
Bowiem moc ducha im będzie oddaną, 
Kurzawą życia niosąca się z ziemi — 
I w płomienistem przebudzenin staną 
Zorzami—z własnej krwi płomienistemi... - 


"œ , 


Iiemnikarz smntyei sławy. 


w 
(J, A. Miniszewski, zasztyletowany 
~ 2 maja 1863 roku). | 


Hisforja margrabiego Aleksandra 
Wielopolskiego i jego stosunku de opinii 
publicznej w Polsce w czasie powstania 
i przed powstaniem 1863 roku zapisała, 
jako jeden z ciekawszych rozdziałów, 
działalność: i tragiczny koniec jednego 
z współczesnych literatów polskich, któ- 
ry, jak zapisały współczesne dokumen- 
ty, dał się użyć za narzędzie poglądów 
margrabiego i z jego woli i jako jego 
najemnik, propagował intencje margra- 
biego, sprzeczne z poglądami narodu. -. 

Nie mogła się ta działalność, poł 
wielu względami drażniąca i prowoka- 
torska, zakończyć inaczej, jak tragiczną 
katastrofą dla śmiałka, który w fali 
ogólnego rozdrażnienia jakie poprzedza- 
łc wybuch sowstaniś, miał odwagę ply- 
nąć przeciw prądowi i przeciw porywom 
patryjofycznym i uczuciom własnych ro- 
daków. 3 

Człowiekiem tym był Józef Aleksan- 
der Miniszewski, powieściopisarz i pu- 
blicysta, autor popularnych swego cza- 
su „Listów Cześnikiewicza do Marszał- 
ka". O pisarzu tym, dziś rozmyślnie za- 
pomniarym, garść szczegółów ciekawych 
wydarł zapomnieniu zasłużony histo- 
ryk Aleksander Krauskar, wydobywają- 
cy obecnie raz po raz niedostępne do 
ostainich czasów szczegóły z archiwów 
rządowych w Warszawie”*j, 

Stosunek margr. Wielopolskiego do 
ówczesnej prasy warszawskiej był zgoła 
nieprzyjazny. Znanym jest długi jego za- 
iarg z Kraszewskim, jako redaktorem 
Gazety Codziennej*, zakończony wy- 
jazdem Kraszewskiego, i z 


_ 4 Aleksander Kraushar: JMÓ. Pan Uze- 
Bnikiewicz-Miniszewski, (Echa wspomnień s let 
1861—1968). Miscelanem historyczne L. War- 
SRA Nakładem. „Przegiądu Narodowego“ 

r. 3i. 


POW YET EER OTE AREETA Daaa 


jowej. 


Sprawę Kraszewskiege wziela de 
serca gorąco cała prasa warszawska, 
na którą przełał Wielopolski swą go* 
rycz i rozdrażnienie, czego wyrazem hy- 
łe coraz bardziej wzgardliwe traktowa- 
nie opinii publicznej i prowokowanie jej 
drażniącemi zarządzeniami. Jednem z 
takich zarządeń był zakaz umieszczania 
artykułów wstępnych, na który cała pra- 
sa odpowiedziała bardzo obszernem trak- 
towaniem obcjętnych zupełnie tematów 
z dziedziny polityki zagranicznej. 
chwili więc gdy ważyło się wie!- 
kie dzieło reformy, gdy marsrabiemu 
zależało na zdaniu prasy o jego projek- 
tach, do spraw organizacji kreju się od- 
noszących, pisma warszawskie ówcze- 
sre, jak „Gazeta Polska”, „Gazeta War- 
szawska" i „Kurjer Warszawski“ pisały 
zawzięcie o Portugalii i kolonizaćj. frane 
cuskiej, o powstaniu w Indjach i refor- 
mach w Brazylji. ; 

Zrozumiai taktykę tę Wielopolski 
i po pewnym czasie warunkowo cofnął 
zakaz wstępnych artykułów, a nawet w 
swoim organie urzę owym wycięgnał do 
redaktorów dłoń pojednawczą — ale po 
swojemu drogą admonicji ostrej, wydrue 
kowanej w „Dzienniku Powszechnym* 
— organie przeobrażonym 2 „Qazety 
Rządowej (Ne 204 z r. 1862). ` > 

Naturalnem następstwem bylo, że 
tego rodzaju pedagogiczno-patrioiyczna 
admonicja zaostrzyła jeszcze bardziej 
stosunek prasy do Wielopolskiego, który 
przy swoich niszaprzeczonych, a wyso- 
kich zaletach, niezdolnym był do kom- 
promisów z ludźmi i okolicznościami, — 
Dziennikarstwo warszawskie zamknęło 
się w milczeniu, reformy margrabiego 
pozostały nadał bez. echa w 


Wielopolski szukać więc zaczął pu- 
blicysty, któryby się pocjął misji nawo- 
ływania społeczeństwa do umiarkowa- 
nia i de liczenia się z warunkami poli 
tycznemi w formie dostępnej artykułów 
satyryczno-politycznych. Nie było zaś 
to zadaniem iatwem wobec niepopular=" 
ności zasady politycznej margrabiego i 


prasie kra- 


|£ złem polskich. 


Z Warszawy: 
Dwie egzekucje: 
W Warszawie cgłoszono co nasiępij2. 
Wyrokiem sądu polowego przy Wa: 
szawskim Urzędzie Gubernjalnym z G: 
29-go czerwca 1916 r. Skazano na Śmierc 
za zdradę wojenną przeciw armji niemiec- 
kiej rosyjskich poddanych: 
1. Schołema Kifer z Sosnowca. 
2. Władysława Czewińskiego z Woli, 
Rezstrzelano ich dziś zrana o godz. 
8-ej min. D. - j ? 
Warszawa, dnia 10 sierpnia 1916 r. 
| Gubernator 
Pomot dla rezerwistek. 


Magistrat na posiedzeniu onegdajszem 
postanowił asygnować 265,600 rb., jako 
zapomogi na Sierpień dla rodzin rezer- 
wistów. | 

Szczepienie čholsry. 

Połecono zaszczepić cholerę całemu 
personełowi w szpitalach miejskich obsłu- 
gującemu chorych zakaźnych. : 

Część służby dobrowolnie już zaszcze- 
piła sobie cholerę. - : 

i cay ai 
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"Silny prąd zrzlszaiia Się oraz Sze- 
rzej rozlewa się wśród różnych warstw i 
zawodów społeczeństwa naszego. 

Około założenia własnego związku 
krzątają się obecnie polscy artyści drama- 
tyczni w Warszawie. Główne kadry orga- 
nizacji tworzyliby, rzecz prosta, artyści te- 
atrów miejskich, co. nie wyłączałoby je- 
dnak od współuczestnictwa artystów in- 
nych teatrów. Związek zatem dążyłby do 
objęcia i skupienia wszystkich - artystów: 
połskich. | PNERCKNEE 

-Przyszła ta organizacja jest dopiero 
w okresie tworzenia się, ale prace przygo- 
towawsze posunię e są już dość daleko, 
gdyż projekt statutu jest już wykończony. 
Zebranie organizacyjne odbyć się ma w 
dniach najbliższych. J 

O ile wiadomo, związek zamierza być 


organizacja Samopomocy w fajszersze:n 


YEN By z RE EEEE DNO O OES ENEE iran wra 


"więzienia, 


Ne 221, 


tego słowa znaczeniu. Samopomoc ta œ- 
bejmówałaby  przedewszystkiem interesy 
zawodowe, z więc: pośrednictwo w pracy 
opiekę nad chwilowo pozbawionymi mo- 
Żności zarobkowania, zabezpieczenie od 
wyzysku. Dałej zwiazek ma stać na stra 
ży etyki zawodowej i ogólnoludzxiej, prze- 
strzegać obustronnego dotrzymywania u- 
mów, karc é i piętnować czyny naganue 
i ŁdJEDo związku mogliby należeć arty: 
ści i artystki, pracujący w zawodzie sce- 
nicznym przyisajmniej cd lat 3, oraz przede 
siębiorcy tea'ralni (t. zw. „dyrektorzy”), © 
ile zatrudniają w swym teatrze przynaj: 
mniej 10 osób. 
goryo 

*łościanin Stanisław Włodarczyk a 
Będcwa w „minie Dalików, skazany został 
na 400 marek kary z zamianą nu 80 dni 
ponieważ usiłował wywieść 4 
centnary Żyta z okręgu łódzkiego oraz na 
skonfiskowanie żyta. 

Szef okręgu łęszyckiego, jak donosi 
„D. W. Ztg.s, podaje to do ogólnej wia. 
domości wraz z ostrzeżeniem, že każdy, 
kto usiłuje wywozić zboże a okregu łę- 
czyckiego podlegać hędzie takim ostrym 
karom, 

Będzin. 

,. Magistrałowi będzińskiemu poleconė 
sporządzić wykaz urodzin za lata 1910 — 
1914 włącznie według Esiąg parafjalnych. 
|. Tow. pomocy ednkacyjnej zamierza 
1-go września otworzyć praktyczną szkołę 
rzemiosł, | 
Posiadaczom koni poswolono w okres 
Bie żniw i uprawy roli dawać. 6 funtów 
ziarna na Konia. Pokarm ten może zawie- 
rasé tylko 3 funty owsa, resztę zaś stano- 
wić ma jęczmień lub mieszanina. 

Zarządzono, aby wszystkie dzieci ży« 
dowskie, uczące sią w chederuch, Uuozę” 
szczały obowiązkowo do iaźni oraz aby 
odzież ich była dezynfekowana. 

Przy ul. Koszarowej, obok toru kos 
łejowego, umieszczono tablicę s napisem, 
że osoby, przekraczające tor kolejowy, na- 
rażają się ua utrstę życią, gdyż wojsku, 
patrolującemu na kolei, polecono strzelać 
do każdego, usiłującego przejść tor kole» 
jowy.. : . 
« = Mieszkańca -Będzins,  Herszla Gym- 
berknopfa, skazął piotrkowski komendant 
okręgowy na 30,000 korón lub 4 lata wię. 
zienia za wywożenie produktów za grą: 
nico. i i , 
'Lubfin. 


konieczności płynięcia przeciw prądo- 
wi, ku czemu frzeba było wielkiej odwa- 
gi cywilnej i specjalnej zdoiności falje- 
fonistycznej. 

Po dłuższy czas trwających poszu- 
kiwaniach feljetonista taki się znalazł. 
Nie wiadomo czy zgłosił się sam, czy 
wynalazł go Wielopolski. Był nim Mi- 
niszewski. Jako autor zwrócił już na 
siebie uwagę kilku popułarnemi powieś- 
ciami, gorączkowo swego czasu czyta- 
nemi, jak „Jan Pieniążek”, „Jadźwingo- 
wie”, „Legenda o królu Lechu”, „Qa- 
lerja obrazów szlacheckich“, ipoteka 
Szczęścia małżeńskiego", „Zycie w par 
rafi“, „Grzechy powszednie”,  „Ciernie 
kwitnące" i szereg broszur popularnych 
z dziejów polskich: ; 22. 

„Niepomiernie wysokiego wzrostu 
—jak powiada Kraushar — kościsty, o 
twarzy niesympatycznej, krzykliwy, za- 
wadjacki, zuchwale w twarz przechod- 
niów zaglądający i wymachujący, jakby 
dla przestrogi, grubą, sękatą laską, snuł 
się po ulicach Warszawy z wysokim na 
wyłysiałej czaszce cylindrze, który po 
wypadkach lutowych 1861 roku był uwa- 
żany za symbol wyzywającego protestu 
przeciw proklamowanej ogólnie żałobie 
narodowej. Miniszewski opinją dobrą 
się nie cieszył i sympatji nie . posiadał, 
niami wadług potrzeby, zarzucano mu 
słusznie, czy niesłusznie, sprawy niezbyt 
etyczne, a niechęć ogółu on sam pod- 
sycał bezwzględnem traktowaniem prze- 
ciwnisów i wyszydzaniem,  praktykowa- 
nych podówczas, manifestacji publicz- 
mych. Miniszewskiego zaliczono do staw 
łych współpracowników „Dziennika Po- 
wszechnego*, co niezmiernie poruszyło 
opinię publiczną w Warszawie. Nie było 


dakcji narzędzie margrabiego. 

. Działalność swą rozpoczął Mini 
szewski serją artykułów zatytułowanych 
„Rzeczy społeczne”. Zakończył ją w 
listopadzie 1861 rosu, gdy. Wielopolski 
podawszy się do dymisji, wyjechał do 
Petersburga, aby tam rozpocząć - akcjęt 


Uważano go za operującego przekona- 


tajnem nikomu, że z nim weszło do re- 


gające skutecznie", 

Pomimo, że impreza „Komunałów* 
zbankru:owała wkrótce, wydawca odniósł 
to w zysku, że stał się znienawidzoną 
osobistością w Warszawie — rodzajem 
napiętnowanego prowokatora, Działal- 
ność i metodę przeniósł stąd Miniszew- 
ski na szpalty „Dziennika Powszechne- 
go", rozwijając w dalszym ciągu swe 
myśli w „kzeczach społecznych”, pracu- 
jąc skutecznie nad przyśpieszeniem swe" 
go tragicznego końca. 
£ Ostatni artykul, drukowany w „Dzien: 
niku“ za życia autora, spowodowany był 
projektem „zmniejszenia ludności“ sto» 


dicy i miast Królestwa w celu usunięcia 


żywiałów ruchu. Jak wiadomo, wpro 
wadzony on został w wykonanie za po 
mocą branki dopełnionej nocną porą w 
wigilję wybuchu 23 stycznia 18635 r. 
Miniszewski napisał wówczas nie: 


"zręczną pochwałę młodzieży Szkoły Głó: 


łowo Przyborowski w „Dziejach 


„dzie podaje 


wnej, która cparła się namowom pos 
pieszenia na pole wałki. Był to ostatni 
artykuł oczami autora oglądany. Arty- 
kul, który się ukazał wieczorem dnia 2 
maja 1863 r. p. t. „Rewolucioniści i pa- 
trycjusze w narodzie" był już glosem 
pośmiertnym. 

W dniu Z maja 1863 roku Miniszew= 
ski we własnem mieszkaniu został za- 
sztyletowany. s 

- Przebieg katastrofy opisał szczegó- 
i 1863 
roku" (Tom II, str. 468 i nast.) Niektó- 
re informacje -ò tym krwawym Samog 

; je Berg w „Zapiskach”* (ks. IX). 
Obie te wzmianki są niedokładne i po 
bieżne. 


Nr. 221, 


à r 


fe na jesieni r. b., w. miejscowościach zie- 
mi radomskiej i. lubelskiej. Szkoły dla 
chłopców mają być zorganizowana podług 
żypu szkoły w. Mieczysławowie, Takie 
szkoły powstaną w Kijanach {w Jubel- 
skiem) i w Zwoleniu (w radomskiem). 

Podług typu kursów nałęczowskich 
"szkoły zimowe 6-miesięczne będą założo- 
he: w Nałęczowie i w Jankowieach (w ra-. 
domskiem). W Zamościu będzie założona 
szkoła handlowa (kooperatywna, sześcio” 
miesięczna). 


Dia dziewcząt powstaną 3 szkoły je- | 


dnomiesięczne podług progranu szkoły na- 
iłęczowskiej żeńskiej: w Nałęczowie, w. Nie- 


TZU. . 
z Kowno. l 
,  „Kownoer Ztg." z dnia 7-go sierpnia 
donosi: „Na zasadzie rozporządzenia na. 


czelnego wodza na wschodzie dochodzi. do 
pism obcojęzycznych, dopuszczonych na 
obszarze podlegającym zarządowi naczel- 
nego dowództwa na wschodzie, pismo pol- 
skie „Kraj* wychodzące w Lesznie (pro- 
wicja poznańska”). 
Kraków. i 

We wtorek przed południem rozpo» 
tzęły się w krakowskiej izbie handlowej 
1 przemysłowej obrady konferencji, zwoła- 
nej z inicjatywy centrali dla odbudowy 
kraju celem omówienia programu prae nad 
uruchomieniem zniszczonego wojną gali- 
cyjskiego przemysiu, handlu i rękodzieł. . 

Kraków coraz dotkliwiej zaczyna od- 
czuwać w ostatnich czasach brak spirytu- 
"au denaturowanego, 
Bpirytusu brak jest nie tylko do potrzeb 
gospodarskich, -leeg i do leczniczych. Spi- 


Tytus denaturowany wywożony jest w te- 


lach spekulacyjnych do Królestwa Polskie- 
go. To samo prawie, choć z riewielkiemi 
zmianami, dzieja się z eunkrem, którego pu- 
bliczność mimo kart i mimo urzędownie 
sprawdzonej konsumcji w sklepach dostać 
mie może. Co do ziemniaków, to kwestja 
ta, mimo bardzo: małego przywozn na. tar- 
gi tego ziamiopłodu, będzie przy pomocy 
gminy i z ukończeniem żniw uregulowania 
q przedstawia się nie tak rozpaczliwie, 

s ; Poznań. ; D 
Rada związkowa wydała rozporządze- 


Jnie, na podstawie którego zaprowadzono 


kilka źmian w żakazia używania tłuszczów 


4 olejów roślinnych i zwierzęcych dla ces | 


łów technicznych, Na podstawia prakty- 
tznych doświadczeń włączono do tych za- 
kazanych tłuszczów jeszcze słoninę, tłuszcz 
wieprzowy, wołowy i owszy. 


Rozporządzeniam Rady związkowej 


przedłużono czas urzędowania ławników 


przy sądach kupieckich i rzemieślniczych, 


i» ile jago termin upływa przed 31 gru- 
nią 1917 roku, aż do tegoż dnia. Uczy: 


Jedyną dziennikarską wzmiankę o 
zamordowaniu Miniszewskiego zamieścił 
„Dziennik Powszechny* z dnia 2 maja 
.1863 roku i podał ją pod owym ostat- 
nim pośmierinym już artykułem Mini- 
szewskiego 
sze w narodzie*. Notatka wydrukowana 
'petitem brzmi: i "r 

„Autor niniejszego artykułu dzisiaj 


rano przez niewiadomego skrytobójcę 


zamordowany został”. 
Mieszkał Miniszewski wówczas — 
pisze Kraushar — przy ulicy Rymarskiej 
po I. 8, w domu dawniej Aszera, gdzie 
mieściła się w oficynie szkoła powiato- 
wwa. Mówią, że z powodu artykułu „In- 
Jłeresy rewolucji i narodowości” już na 
'kilka tygodni przedtem otrzymał Mini- 


'-3zewski wyrok śmierci, wskutek czego - 


był przez policję strzeżony, sam zaś 
nosił w kieszeni rewolwer, a w ręku 
;zawsze grubą laskę. W dniu 2 maja, 
igdy się ukazał na balkonie o godz. 8 r. 
ptrzymał od nieznanego sprawcy, czy 
też sprawców trzykrotne pchnięcie szty- 


Jetem w szyję, pierś i serce i padł bez 


jęku. Pozostawił żonę, dzieci i siostrę 
„bez żadnych środków utrzymania. 
Pogrzeb ofiary odbył się w cicho- 
ści nazajutrz o. godz. 5 rano w asysten- 
mji trzech księży, siostry i kilku polic- 
aek ona, złożona obłożną chorobą, 
konduktowi nie towarzyszyła. Margrabia 
wyznaczył jej zapomogę jednorazową w 
kwocie tysiąca rubli i pensję dożywot- 


nią. Zrazu wdowa zapomogi tej przyjąć. 


był mordercą, 
nicą. l l 

Historyk powstania, Agatol. Giller, 
twierdzi, że zamach na życie Miniszew- 
skiego spełniony został bez wiedzy ów- 
«gzesnego Rządu Narodowego i że był 
dziełem organizacji niższych rewolucyj- 
nych czynników, które w tej sprawie na 
własną działały rękę. , 

| W. Pr. 


do dziś pozostaje tajem- 


BEDT TA ARSTE 


azkowicach (w kieleckiem) i w Sandomie= | 


eukru i ziemniaków. | 


„Rewolucjoniści i patrycju- - 


me chciała, lecz potem przyjęła. Kto | 


sioro to ze względu ua nieobecność wiel- 
kiej liczby wyborców, . 

Ze względn na wielki brak miechów 
(worków) i innych stosowanych przyborów, 
czynione: są obecnie próby wysyłki mąki, 
osuicia i t. p. wyrobów młynarskich w for- 
mie przsowanej. Próby prasowania mąki i 


_ Gsucia prawdopodobnie uwieńczone będą 


pomyślnym skutkiem. Opakowanie dla pra- 
sowanej mąki i osucia byłoby wówczas z 
papieru, 

. -Fałszywe pięciomarkówkiłsrebrne zja- 
wiły się znown w obiegu w Poznaniu. 
Mają one wizerunek Wilhelma I, datę 1876 
i znak menniczy C. Falsyf:katy są dobrze 
naśladoware, 

W Ruścu, Wapnie i Damasłowku wie 
cher, podobny do crkanu, pozabierał z pola 
stojące w snopach Żyto i pozanosił dość 
daleko. Na szosach i drogach wicher poła» 
mał wiele drzew.. Uszkodził też dużo do- 
mów (zwłaszcza dachy) i obalił sporą licze 
bę azop drewnianych i innych budynków 
lżejszych. S l 


Wieści z Rosji. 
Pożary m rosyjskich fabrykzoł 
amiznicji. 

Sztokholmski korespondent „Lokal- 
anzejgera" dowiaduje się, że pożary w ro- 
syjskich fabrykach amunicji coraz bardziej 
się rozszerzeją. Swieżo znów jednego tyl- 


. ko dnia, 17 fabryk padło pastwą płomieni. 


W jednym ze składów było amunicji za 
przeszło 2 miljony rubli. Cały ten zapas 
z okropnym hukiem wyleciał w powie- 
trze. - 

Powody zmian ministerjalnych, 

Z Paryża donoszą: Petersburski ko- 
respondent dziennika „Temps“ donosi, że 
z najlepszego Źródła dowiedział się co na- 


'stępuje o powodach ostatnich zmian mini- 


sterjalnych: Zarówno położenie wojenne, 
jak i ogólne w Rosji, wymaga więcej niż 
"kiedykolwiek możliwie najściślsjszego u- 
zgodnienia wszysikich władz, W tym celu 
postanowiono główne nici całego rządu 
oddać w ręce Stuermera, którego zwierzch- 
nictwu podlegać będą nadal wszystkie 
działy rządu. z 
FTranzlokacja Karopatkina. l 
Petersburska Agencja Telegraficzna 
"donosi, że głównodowodzący na froncie 
północnym, generał Kuropatkin, został mia- 


nowany generał-gubernatorem Turkiestanu. - 


„Wieści z Niemiec. 


Odznaczenie Batockiego. 


- Prezesowi naczelnemu Batockiemu na- ` 
dał, . według doniesienia gazet, fakultet pra- . 
wniczy. uniwersytetu albertyńskiego w Kró- . 
jewcu dnia 7 sierpnia tytuł honorowego ` 
doktora praw w uznaniu jego nadzwyczaj. 


nych zasług około administracji prowincji 


wschodnio-pruskiej i ze względu na jego 


czynność ustawodawczą jako prezydenta 
Urzędu Żywnościowego. 


Przymus oszczędności dia młodzieży. 


Naczelna komenda na Marchję wy- 
stosowała do prezesów- rejencyjnych swe- 
'go okręgu następujące zawiadomienie: 

| „Doszło do wiadomości komendy na- 
czelnej, że udzielonem zostało przez prze- 


wodniczących rozmaitych gmin na mocy: 


par: 8 rozporządzenia o przymusie oszczęd- 


ności, pozwolenie, przez które potwierdzo= 
ną została bezpośrednio przez samego : 


chiebodawcę wypłata całego zarobku lub 
zwiększonej sumy. Tego rodzaju pozwo- 
lenia są wzbronione i nie mają mocy pra- 
wnej. Zarządom gmin wolno tylko udzie: 
lać pozwolenia na wypłaty oszczędności 
złożonych w kasach oszczędności”. 

QObłożenie aresztem masła, 

Z dniem 12 sierpnia zaczną obowią- 
zywać przepisy z dnia 20 lipca. Według 
tych przepisów wszystko masłe wyrabiane 
w. mleczarniach obłożone zostanie aresztem 
dla związków komunalnych. i 

Zakaz importu tabaki i wyrobów 
tabacznych. 

Ze względu na znaczne zapasy taba- 
ki, znajdujące się w kraju i w celu prze- 
szkodzenia podwyższeniu cen zakazał kan- 
clerz dowozu surowej tabaki i wyrobów 
tabacznych — z wyjątkiem tytoniu do wy- 
tobu papierosów, którą to sprawę specjal- 
nie uregulowano; zakaz importu obowią- 
zuje od 7 sierpnia, - | 

` Jednolite kżrty na mięso, 

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 
na to, że wojenny urząd żywnościowy roz- 
waża zaprowadzenie jednolitej karty na 
mięso na całą Rzeszę niemiecką. Plan 
ten dojrzał tak dalece, że odnośra uchwa- 
ła opublikowaną zostanie w najbliższym 
czasie. Według doniesienia „Köln. Zeit.“ 
zaprowadzenie jednolitej karty na mięso 
nastąpi z d, 2 października r. b. Każda 
karta obowiązywać będzie na przeciąg 4 
dni. Pod miano mięsa podpadać będzie 
także zwierzyna i drób. 3 


wicie mu się opłacą... 7 š 


GAZETA ŁÓDZKA. 


NN PON 


Kącik esperancki, 
Czy potrzebny jest 
język międzynarodowy: 


Słabo i niewyraźnie wspomina bistorja 
ludzkości o tew, jak zrodziła się i rosła idea 
jęz. międzynarodowego, jak później przeszła 
oua 2 dziedziny marzeń i refleksji w stan 
pracy i prób: uózeni bowiem różaj, jeden nie- 
zależnie od drugiego, wysiłali się nad stwo- 
rzeu'em jęz, wspólnego, który, jak wiadomo, 
odwiecznym jest szerzeniem ludzkości. Leez 
chociaż w szeregu tych uczonych znajdują 
się ludzie takiej miary jak: Leibnitz, Des- 
cart, Bacon, Paseal i w. i. ia zdołali oni 
jednak utrzymać się na wysokości powsiętego 
zadania, f 

Nikłe rezultaty z jednej strony— paląca. 
zaś potrzeba wzajemnego porozumienia się 
s dragiej--opóźniły aż o lat 200 ostateczne 
rozwiąza:ie kwestji ję?yka międzynarodo- 
wego. I oto w roku 1887, zda się na ciem- 
nym horyzoncie życia międzynarodowego 
wytrysła jasna gwiazda nadziei, kry- 
jąc się pod nazwą Esperanto. Zdarta 
została ostatnia zasłona rozdsielająca na- 
rody, 

j Utworzyła sią piękna harmoujs: kole- 
je, poczta, telegrafy, samochody, 'aeroplany 
— znalazły swe uzupełnienie w Esperansie; 
wszystkie bowiem te wynalazki dążą do zbli- 
Żenia narodów na gruncie przes'rzeni=—FiSpe- 
ranto zaś ùa gruncie intelektusinym. Jedno 
z drugiem tworzy nieodłączną całość i jeżeli 
odmówimy życia Faperantu, musimy wyrzea 
się wszelkich zwycięstw na polu techniki 


` nowoczesnej. 


W istocie: cóś zrobi lotnik niemiecki, 
zmuszony do wyłądowania we Francji? Prze- 
cież nie kazano mu sią uczyć francuskiego, 
jutro asgielskiego, a potem włoskiege— pa- 
miięć ludzka ma swoje granice, a czas ipie- 
niądze też eo% znaczą! Cóż zrobi kupiee, któ- 
rego interesy powołują w kraje obce? Czem 
kartkę zapisze gdy nie zna języka potrze» 
bnego?l CóB zrobi podróżny (uczony lub tu- 
rysts) wobec braku srodka porozumiewaw= 
czegr? Góż zrobi autor, szukający dla swego 

, działa uznania świata? 
We wszystkich tych i w całym azere- 


; gu innych wypadków Esperanto nisoogsione 


oddaje usługi, . Wiedzą o tam oi, których ro- 


dzaj zsjęcia lub dążenia sięgają po za gra- | 


niee kraju ojczystego! 
i A zatem niech każdy, koma dobro ogó= 


łu, a własne w szozogólnośei leży na Bercu, 
„każdy, kto choo zrywać owoce ze wspólne- | 


go drzewa szczęścia Mmdzkości, niech poczu- 


| wa się do obowiązku zapoznania się z tym 
„genialnym tworem XIX wieku, a tych kilka | 


godzin, potrzebnych na nankę Esperanta Bos 


Jotzet, 


Ordynacja rowerowa. 
$1 ` . 

Do użytkowania roweru potrzebną jest 
karta na rowór. 

Kartę na rower wystawia naczelnik 
powiatu lub inny urząd przez niego upowa- 
żniony. | 

§ 2 


Karta na rower winna zawierać: 

1) nazwisao, zawód i miejsce zamie- 
szkania w (miastach ulicę i numer domn) 
właściciele, 2) numer paszportu właściciela, 
8) namer bieżący, 4) stempel władzy wy- 
stawiającej i podpis. 

Po upływie roku, licząc od czasu wy» 
stawienia, potrzebną jest nowa karta na ro~ 
wer. Na mocy rozporządzenia naczełaika po- 
wiału może być karta na rower w, kaźdej 
chwili odebraną. Zarządzenie takie nie może 
być kwestjonowane. 

$ 2. 

Za wystawienie lub odnowienie karty 
nn rower, winna być złożoną opłata 1 M. 
Opłata ta wpływa do komunalnej kasy po- 
wiatowej. . 

` W poszczególnych wypadkach może na- 
stąpić zwolnienie cd opłaty całkowicie lub 
SZĘŚCiOWo, . 
$ 4 


Postanowienia, dotyczące ruchu osobo- 
wego z d, 10. 9. 1915 (Dziennik rozporząm 
dzeń dla Jenerał-Gubernatorstwa Nr, 2) w 
połączeniu m. dodatkowem rozporządzeniem 
s dnia 23-go maja 1916, podług których do 
jazdy na rowerze poza obręb powiain po- 
trzobną jest osobna przepustka, zostaje nie- 
naruszone. ' 

O ile niektóre powiaty na mooy ist- 
niejących rozporządzeń połączono w jeden 
powiat, uważa się je za jeden powiat. 


§ 5. 
Każdy rower winien być zaopatrzony w 
dzwonek czystobrzmiący i hamulec. 
"56. 
. Wykroczenia przeciw postanowieniom 
8 § 1 — 5 karane będą grzywią do 100 


4 


'M., w razie niezamożności, stosownym ara 


Sztóm, 


$7 
Ordynacja ninłejsza nie ma zastosowa» 
nia do osób wojskowych i urzędników, lub in- 
nych osób zatrudnionych w administracji 
niemieckiej, którzy jako tacy legitymują s.ę 
swym mundurem, ałbo też mają przy sobie 
świadectwo swych władz. 


$ 8. 

Wszystkie dotychczasowe przepisy do- 
tyczące jazdy na rowerze o ile SĄ W SDrze« 
ozności z niniejszą ordynawją, zostają mnie- 
Bione. 

Naczelnicy powiatowi względem jazdy 
na rowerach w miastach mogą wydać dalej 


"idące rozporządzenia w drodze ordynacji poe 


wiatowo policyjnej, 
Warszawa, dnia 1 lipca 1916 r. 
Generał- Gubernator 
podp, von Beseler, 


Karty cyklistowskie, ważne dla obwo« 
du Bódzkiego zarządu Prezydjam Policji, 
wystawiano. będą dla mieszkańców miasta 
Łodzi i Łódzkięgo powiatu ziemskiego w 
wydziale ziemskiego paszportowym Prezye 
djum Polieji a dła powiatów. Brzezinskiego 
i Łaskiego w odnośnych urzędach powiato= 
wych, 

Karty oyklistowskia będą wydawana tyle 
ko takim osohom, które zawodowo zmuszo« 


| ne są posługiwać Się rowerami nie zaś 0:0- 


bom, które tylko dla przyjemności chcą jež- 
dzić na rowerze. 
Rowerów nia wolno zaopatrywać w 


. trąbki samochodowe. 


Łódź, dnia 2-go sierpnia 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
Loehrs, 


Rozporządzenie policyjne, 


W porozumieniu z panem guberna. 


torem wojennnym wydaję niniejsze dla 


łódzkiego obwodu Prezydjum Policji nas 
stępujące rozporządzenie policyjne: _ 
$L ; 
Żakazany jest wywóz žolądków cie- 
lęcych z łódzkiego obwodu Prezydjum Po- 


5 PA 
„Przekroczenia niniejszego rozporzą: 
dzenia karane będą grzywną do 5000 ru- 
bli albo więzieniem lub aresztem do 6 
miesięcy. 
153. 


Niniejsze rozporządzenie otrzymuje 


| licji 


_ | moc obowiązującą natychmiast. 


Łódź, d. 9 sierpnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemieęki Prezydent Policji 
Loehrs. 


Obwieszczenie. 
Zwraca się ludności uwagę, że bez 
przyzwolenia Oddziału Wojskowego, któ» 


| remu poruczone zostały sprawy mogił, nie 


wolno zaopatrywać napisami, ktzyżów na 
mogiłach poległych bojowników ani też 
zamieniać krzyżów starych, na nowej, ` 
Za wykroczenie grozi kara na zasa- 
dzie $ 554 rosyjskiego kodeksu karnego. 
Fotografowanie mogił wojowników i 
cmentarzy wojskowych dozwolone jest tyl- 
ko za zezwoleniem gubernatora wojenne- 
go i odnośnej komisji, | 
` Łódź, dnia 38 sierpnia 1916 roku. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policjł 
Loehrs, 


Obwieszczenie, 


Młynarze Górecki i Franke z Dzie- 
rzonzny, gm. Lućmierz, skazani zostali po 
100 rb. kary każdy i ma zamknięcie ich 
młynów, ponewaź melli zboże bez kart 
na miełenie, 

, Jeszcze raz zwracam uwagę wszyst- 
kim młynarzom na obowiązek stosowania 
się do rozporządzenia policyjnego z dnia 
14 lipca 1916 r. | 

Łódź, d. 7 sierpnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji. 

Loehrs. 


Obwieszczenie. 


Gospodarz Antoni Świt z Magnusów 
został wybrany i zatwierdzony na sołtysa 
we wsi Magnusy, gm. Wodzierady, pow. 
Łaskiego, 

Łódź, d, 1 sierpnia 1916 r. 
| Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji. 
Loehrs. 


